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Wyrazem zdrowia wewnętrznego państwa, 
^dobijającego je do twórczego rozwijania wszystkich 
^łaśdwych mu zdolności, jest jego spoistość moralna, 
“jawniająca się na zewnątrz w prawdziwym i trafnym 
Umiarze stosunków między poszczególnemi jego war- 
stwami i kondygnacjami stanowenii, umiarze, opartym 
® naturalny szacunek i szczere, wzajemne zaufanie. Ten 
°itiiar jest najlepszym dowodem istnienia głęboko wko- 
^enionej w duszy społeczeństwa moralności, tworzy 
Ktyarancje żywotnego i obcego klasowemu doktrynę** 
stWu postępu ku coraz doskonalszej w swojem uspołe­
cznieniu rzeczywistości.

Nikt w Polsce ęhyba nie spodziewał się, by w 
^skrzeszonem oanstwie, po długotrwałym okresie 
ralttei prostracji, odrazu i doskonale ów umiar, pan­
d o m  prawdziwie wolnym i potężnym właściwy 
^Panował. Nikt jednak uczciwy nie wątpił, że każdy 

tego powołany mocą swej władzy czy wewnętrz­
nych kwalifikacji uczyni wszystko, by dla rozwóju 
1 Panowania tego umiaru — istoty prawdziwej demo­
kracji — stworzyć możliwie najlepsze i najpełniejsze 
^•trunki.

Rzeczywistość nie usprawiedliwia niestety tych 
prących życzeń i nadzieji zdrowej opinii publicznej.

Mnożą się coraz liczniej w ostatnich czasach za­
każające objawy rozluźnienia już i bez tego luźnej 

moralnej, zdolnej jedynie do utrzymania państwa 
^^tąnie witalnych, rozwojowych dyspozycji i upra- 
y ^ c e ,  je do budowania własnej potęgi na fundamen- 
cu Przyrodzonych i mocnych.

2  mnogiej i różnorodnej rzeszy tych niezdrowych 
maw-ów, chcemy tutaj zająć się przedewszystkiem 
yibi, które w ostatnich czasach nad irnemi zapanowa- 
>y i przewyższyły je chorobliwie — niepokojącymi 
syinptomami. Są to objawy rozluźnienia owej więzi 
hWralnej w szeregach naszej armii a głównie w iej ofi­
cerskim korpusie.

Armia. woisko narodowe, jest naszem szczęściem 
J chlubą. Stwierdzanie częste tego niewątpliwie rado­
wego faktu nie może i nie powinno wszakże żadną mla* 

Znieczulić w nas zdolności rzeczowej — a jeśli trze­
ba — j surowej krytyki stosunków w armji panujących, 
jeśli one układają się w sposób dla narodu i państwa 
szkodliwy, nie może i me powinno w wygodnej bea- 
t-osce przysłonić nam oczu na coraz groźniej rzucając* 
Się w oczy wykroczenia, tem bardziej, ieśli one istotą 
sWoią pokrywają i zamulają normy prawne, bez kto- 
fych państwo istnieć i zdrowem być nie może i Jeśli 
°he nie tylko przypadkowymi i odosobnionemi nie są, 
ale — pizeciwnie   wszelkie cechy inspirowanej ro­
boty noszą.

Wymienimy tutaj kilka tylko jaskrawością swoją 
charakterystycznych faktów, uzasadniających obawy, 
^kie żywic poważnie zaniepokojone społeczeństwo, 
Kdy patrzy na bezkarne niemal ich rozwielmożnienle.

Oficer lży i publicznie znieważa czynnie bez naj­
mniejszego powodu obywatela państwa, posła sejmo­
wego. Szereg oficerów wyzywa na pojedynek posłów 
sejmowych, którzy w Izbie poddali krytyce rzeczowe* 
Narządzenia władz wojskowych lub wnieśli interpelacje 
W sprawie niezgodnych z konstytucyjnymi regułanu 
hkiów. ujawnionych w aziedzinie spraw wojskowych. 
Oficerowie żądają w formie kategorycznej od marszał­
ka sejmowego, by zabronił posłom wytaczania przed 
forum sejmów em spraw, których załatwianie jest łctl 
zdaniem przywilejem czynników poza konstytucyj­
nych. Oficerowie w mundurach pełniący funkcje posel­
skie są aranżerami karc-emnych burd w Izbie ustawo- 
fiawczęj. Oficerowie firmując się przynależnością do 
o* annfi zaborczych i b. farmacji polskich z okresu nJe- 
Wofi j wojny, występując przytem samozwa„czo w 
“ tleniu jakoby całego korpusu oficerskiego polskiego 
W sposób nigdzie i nigdy dotąd niepraktykowany, usi- 
* groźbą i terrorem zmusić do milczenia organ nie­
zależnej opinji narodowej. Oficerowie podpisują się pet- 
neną nazwiskami i sz: rzanh pod napastliwymi notatka- 
mi brukowych pisemek.

Ideałem każdego nowoczesnego państwa Jest Sko- 
łarzenie i sharmonizowanie w armji narodowej dwócfi

wzajem uzupełniających i wspierających się pier­
wiastków: żołniersK.ego i obywatelskiego. Dobry, 
dzielny i karny żołnierz powinien być równocześnie 
prawdziwym obywatelem państwa, któremu z bronią 
W rćku służy, świadomy swych praw i obowiązków*. 
Świadomość tą powinna się stać regulato.em Jego mo­
ralności obywatelskiej, jako żołnierza

To. uoby watelenie żołnierza dozna jednak chorobo­
wego spaczenia i wykrzywienia, jeśli wyrażać się bę­
dzie w przekonaniu, że zezwala mu ono na dowolne 
kiedykolwiek wedle własnego widzimisię ingerowanie 
czynne w dziedzinach, poza granicą jego zawodowych 
obowiązków leżących. Żołnierz, oficer nie może sobie 
powiedzieć: ,,Wobec tego, że jestem obywatelem,' oby­
watelem uzbrojonym, mogę ukarać człowieka, źle wy­
rażającego sj» o moim koledze, którego bardzo lubię”.

Takie ,,uobywatęleme“ Jest wręcz przeciwne pra­
wdziwemu duchowi obywatelskiemu, jaki w armji na­
rodowej panować powinien, jest mianowicie objawem 
ekskluzywnej kastiwości. opartej o poczucje bezkarno­
ści i parawan siły fizycznej. Taką kastowoscig żył i 
oddechał militaryzm prusk,', tej kastowcści winien też

swoją katastrofę, z  której żadna moc już go nie wydo­
będzie

Kastoy/ość ma to do siebie, że sz^ cznie odgradza 
się murem chińskim od prawdziwego życia. Z chwtą, 
gdy okoliczności zmuszą go do zatknięcia się z tem 
życiem, następuje naturalny konflikt. W konflikcie -ym 
zaś ostatecznie zawsze zwyciężyć musi życie, gu^ż 
ono jest silniejsze od wszelkich sztucznych tworów, 
choćby te opierajy się na ostrzach bagnetów i szaboj.

O tem winni pamiętać ci, którzy przyjęli ci^żk* 
odpowiedzialność uobywatelenia żołnierza. Pół środki, 
4-tygoJniowe areszty, złego nic naprawią, z choroby 
nie wyleczą. Tutaj trzeba zarządzeń śmiałych, rady. 
kalnych, dążących z jednej strony do izolowania po za 
nawiasem społeczności wojskowej, jednostek pozbawię* 
nych instynktu moralnego, o pokroju „rycerzy z Sa» 
veru“, z drugiej zaś strony zmierzających do wytwo­
rzenia takich stosunków, w którychby żołnierz stał się 
zbrojnem, ramieniem narodowej opinii, zdolnem do za­
dania śmiertelnego ciosu każdemu, ktoby sję jeJ w imię 
jakichkolwiek racji przeciwstawić usiłował.

Wtedy stanie się żołnierz prawdziwym obywa­
telem. Józef Rudnicki.

Sprawa rosyjska i grecka zbliżyła Anglię i Francję.
Londyn. (PAT) ,-Morning ro st“ zamieszcza arty­

kuł p. Edmunda Poincńjego, poświęcony sprawom, 
które dzielą Francję i Anglją. Omawiając sprawę ro­
syjską oświadczą były prezydent repuołiki francuskiej, 
że w uznaniu ge.i. WrangU prz-.z rząd francuski nie 
było nic takiego cob’ mogło było szkodzić przyjaźni 
francLisko-angielskiej. Dalej przedstawia Poincare po­
wody, które skłoniły Francje do niesienia pomocy Pol­
sce. Autor artykułu dochodzi do wniosku, że w danej 
sytuacji jsst niemożliwe, by Ańglja surowo oceniała 
akcję Francji. Sprawa rosyjska i sprawa grecka dają, 
zdaniem p. Poincarego, oba rządom snosobność ust de­
ma wspólnej polityki i nal jży mj.;ć nadzieję i że oba 
rządy tej sposobności nie i>ominą. Jedyną rzeczą mo­
gącą jeszcze dzielić oba kraje, mogłaby być rewizja 
traktatu pokojowego wersalskiego. Tutaj wylicza 
Poincare powody, dla których Francja musi się sprze­
ciwiać takiej rewizji. Ażeby wzajemnie zbliżyć oba 
punkty widzenia, tj. frmcuski i angielski, wypada 
wedle Poincarego rst-ilić pewne zasady ogólne a  więc:

1. Że Francja ni i pragnie w większym stopniu niż 
Anglja ruiny Niemiec.

2. Że Francja chce przecież żyć, a oHrzymie kwo­
ty przypadające jej w postaci odszkodowań niemiec­
kich są warunkiem podstawowym jej odbudowy.

3. Że Francji nigdy nikogo nie zaatakuje pierwsza.
Paryż, (PAT.) Ambasador angielski lord Char-

<%ge w-ęczyf prezydentowi Millerandowj listy uwie 
tzj telniające zapewniając go przytem o uczuciach sym 
patji jego kraju dla Francji. W odpowiedzi swojej za­
znaczył Millerand. że oba kraj« powinny w drodze 
porozumienia zapewnić ścisłe wykonanie tiaktatu 

wersalskiego. Stwierdził przytem, że wszelkie trudno 
ści dzielące pozornie oba państwa można szybko usu­
nąć zapomoc? lojalnego z obu stron zbadania wszel­
kich odnośnych spiaw.

Paryż. (PAT.) Ambasador angielski Chardigge z 
okazji wręczenia iitów .uwierzytelniających przypo­
mniał w przemówieniu swojem, że oOO.OOO żołnierzy 
angielskich poległo na polach Francji i Pikardji. Wspo- 
.nn«ał również 0  podróży króla Edwarda '%  do Pa­
ryża w rj 1903, zaznaczając że podróż ta dała podwa­
liny do porozumienia imędzy obu państwami.

CAMBON O STOSUNKU FRANCJI DO ANGLJI.
 ̂„Petii Jocrnal” ogłasza następujące uwagi p. Cam- 

bon a ó stosunkach angielsko-francuskich:
„Możrmj- doiść do trwałego porozumienia, jeżeli 

tak jedna jak i ćmga rtrona wytłumaczy jak najjaśuie] 
swe stanowisko. Anglik żywiołowo nie cierpi niepew- 
nośai. My Francuzi, zawsze rnamy pociąg do nc: p ie ­
nia się szczegółów drobnych, które nie m_ją znaczenia. 
Trzeba przedewszystkiem mieć na oku ogólne dobra 
Trzeba z góry wiedzieć czego się chce i umieć stawia* 
swe żądania bez złości, bez pogróżek i niezadowolenia.

Od czasu zawieszenia broni Francuzi bardzo czę­
sto nje zdawali sobie dokładnie sprawy ze swoich inte­
resów i zaniedbywali najważniejsze kwestje dla prze­
prowadzenia drugo- i trzeciorzędnych żądań. Popełnia 
się we Fiancji błąd nie do darowania ciągiem; atakami 
na tego lub owego człowieka, lub też darzeniem kogoS 
specialnymi względami Dla Anglika niema rzeczy bar­
dziej oburzającej, jak mieszanie spraw ogólnej natury 
sympatii lub antypatjj osobistych Jest cała moć tatęicn 
szczegółów, od których zależy obopólne porozumienie. 
Obydwa narody muszą dla swego dobra żyć w zgodzie 
1 wspierać sip tak ekonomicznie, jak politycznie. Am 
Francji, ani Anglji nie wolno zapominać, że oczy 
wszystkich narodów są na nie zwrócone4*. ’

Spadek cen na Zachodzie.
Gdańsk. (PAT.) „Danz. N. Nacfar.“ donoszą z No- 

yrge Jorku. Spadek cen środków żywności przybrał 
w całych Stanach Zjednoczonych tak wielkie rozmiary 
że 32 wielkich firm bankowych połączonych w  tru- 
sta 1 zbożowych i mięsnych popadło w wielkie tru- 
crości pieniężne. Amerykański targ zbożowy w Can- 
zas tworzący centru haudlu zbożowego jest tok prze­
pełniony, że w początkach bieżącego tygodnia wstrzy 
mano w«góle notowmnio cen. Nastąpili zniżka 30 prc. 
a ceny zboża gorszego gatunku spadły poniżej normy 
p.zedwcjennej. Słychać, że gorsze gatunki zhoia ma­
ją oyć zniszczone, aby uwolnić składy. Sfery handlowe 
francuskie wykorzystują tę sytuację i starają się za­
wrzeć^ kontrakty o jaknajwięicę/e dostawy zboża Ula 

.laącji. Czech j Polski. Mimo to jednak pouaż prze­
wyższa wielokrotnie popyt, Na domiar tego fsłi

kiego oczekują bardzo wielkiej konkurencji zes trony 
pułudniowo-ameryk. hmdlaszy, którzy zdecydowani 
są sprzedawać swoje zapasy nawet poniżej cen półn. 
<merykańs'"ch. Z Waszyngtonu wyjechała do Europy 
specjalna komisja ielem zawarcia w jaknajszybszym 
cześnie nastąpił taki tani spadek cen na amerykański^ 
w grę ryniti zbytu we Włoszech i Szwaj car ji. Równo­
cześnie nastąpił taki sam spieJk cen n aamerykańskim 
targu mięsa wieprzwowego w Chicago, Sprawozdania 
tamtejsze opiewają, że co tydzień nadchodzi do Chi­
cago 50.000 sztuk wieprzy. Fabryki konserw nie przyj 
mują już żadnych ofert na-dostawę nierogacizny. Sło­
ninę "ągromadzopo w Chicago w tak olbrzymich zapa 
sa^h, że z powodu słabego zbyuu, znaczną część odesl? 
no do fąljjyłs mydła.
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P r z s g ią d p o lit y c z n y .
*R££YDENT MTNISTRÓW O ŚLĄSKU.

Rwiakter „Journal de Pelo&ui*4* W&Ą ĆiŚższą fojsr 
mtnvę z  P. prezydentem ministrów, Międ?-/ tiyw m  
ośiyiadęzył on, co -wstępuje:

„Oczekujemy ze spokojem re/uit^ów  płębiaeyts 
z warunkiem, że Kiuenia :tię skłoni nas na stronę ż$ dat 
Niemca v i nie dopuści dó głosu t. zw- e1ui£ra.ató\>,\ 
Klatę naei^l; ua wyrazy tak. zwanych, gdyż doówlaa-, 
czt.iio z  plebiscytu mazursidego nauczyło mię. co 
Niemcy rozumieją pod terminem .(emigrantów44,, Ope­
rując taj» swauemi emigrantami, Niemcy gotowi t* 
dostarczyć 400,000 głosujących.

W rzeczywistości na zasadzie statystyki wyłJftr 
róyc do oarjamentu Rzeszy, odbytych w 1919 wi?- 
<Jonip ze na Górnym Śląsku iest conajn aiej 33G.U0u 
wyhpioów T»err?iedaęh. A więc gdyby zgodzoro s«y 
na głosowanie t. zw. „emigrantów*’ niemieckich, szanse 
Niemoc zostałyby podwojone.

tGemęy zdołali wmówić niektórym z u»ćród 
nadstw Ententy, b hez Górnego Śląska nie będą w 
wan'e zapłacić diugow. Jest to jje zgodne z prawd? 
Ze wszystkich państw, które prowadziły wojnę, Niemo­
cy Ldyme na/mniej bezpośrednio ucierpiały, gdyż po2?» 
skrawkiem Prus Wschodnich, żadna inna % prowwjl 
b. Cesarstwa Niemieckiego nie ulegała mwaizjL 

Niemcy r osia'teia mljartowc bogactwa. 
iedynie poza Anglją reprezentują. uajbcgat>zy «sraJ w 
Europie44, s-'

NIEPODLEGŁOŚĆ BIAŁORUSKA,
Qrga- Pglityezrego Kondtptu Rosyjskiego w W ^  

sąawie „Swoboda44, zamie^zc7? teksi d^kymsfitw. kte- 
fjbga gar$tką działaczy białoruskich wóelkię radaie 
znaczenie. Oto jego brzmienie:

„Dnig 16 listopada 1920 iy w m. Mozyr7-u p ię izv  
Rosyjskim Komitetem Politycznym w aspbie 
Pfgędstąwiciela p„ B. W. śąwir*k«wa i Rpsyjśką Lelo­
wa Armią. Ochotniczą w osobie jej wodza ren. Bulak- 
Bałaąhowicza z jednej strony a Białoruskim Komitett m 
Politycziiym w osobie iego prezesa W. A. Adamowicza 
i członka P. P. Aleksiuka, stanęła następująca umowa: 

„Rosyjski Komitet Polityczny i Rosyjską Ludowa 
'Armia Ochotnicza, wychodząc z uznania prawa ludów 
do sąmeokreślcnia, uznaia fąkt pupodlrgłości państwa 
białoruskiego Ostateczną formą stosunków między 
Resią a Białoruś-ą ok-eśli umową między konstytuan­
tami rosy ;ską ą białoruską, lub nufidzy FBądaiw, prze* 
to konstytuanty ysfanowianeir.

Obłe strony wyre źają przeświadczenie, że form", 
te będą godne obydwóch bninich narodów wolnych r 
odpowiadać będą ich żywotnym interesom.

Następują punkty wojskowa, niepi dicgaiąęę o©>*- 
blikowan u.

Oryginał podpisali: gen. Bułak-Bujachąyńcz. B
Sąminkow, W. Ądamowięz i F. Ąlek^l-ik.41

V'edług wziu*ankowanej garści dziiftczy biało­
ruskich, UTkumant powyższy ipa nJS?]^6* ^  doniosłość 
histeryczną, Jost bowiem pierwszem w dziejach forma*-
ntm uLaniem niepodległości białoruskiej, Szkodą -yi-
ko, ze pp. Sawinkow i i3ufak-Ba‘achonicz ęawarii tę 
umowę w chwili, kiedy ich znaczenie i siła fak-yczni. 
toscały eh wian*,. Uznawany zaś przez nich „fakt nlfe- 
poaiogłości państwa białoruskiego14 wydaje się dość 
problematycznym, gdyż prócz chorągwi o Larwach 
hiąłoruskich, rozwieszonych w Mozyrzu z rozkazu gett. 
Bułak-Bałachowieza, nic o nim me świadczy, Z umo­
wy wnośclćby nwżpa, te  niepodległe państwo biało­
ruskie obywa się nawet bez istniema grupy, która uwa­
żałaby się zarząd białoruski. Bcwiacego zaś v; Kownie 
„rządu oiałorusldego** z p L-astowskim !*a czele tte 
uznaią zapewne ani pp. Adamowicz i Aleitsiuk, ani pp. 
Bałaefaowicz i Sawinkow'4.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY GRO?,A SOJUSZEM 
Z ROSJA-

Deputowany soeiąłistyczHy, Weis, wystąpi! estro 
w parlamencie ber ińskini przeciwko skrajne] prawicy, 
która coraz silmeJ propaguje ideję odwetu.

Wvjs oświadczył: „Jeżeli puistwa E u tm ty  ni a
zredukują swych żądań co do olbrzymich odszkodo­
wań, to w niedalekiej przyszłości rfwęjjjfo j p y , socjaf 
ni-demokrac„ odmówimy swej zgody na podane wa­
runki. Wtedy rozegra się l^s caiei „uropy i rozpocznie 
sęi zacięty bój, między’ Wschuiem a Zaąh&deąi14, 

Deputowany socjalLstyczry wspomniał następuje •» 
nadużydaęh prawicy na ^oiąsz z Rosią sowiecką. Re 
rag piwwógy, Drzddstawicjęl partii soaąLipi, którą ter 
tąd u umiftrkowani-m ocmouła się do Entep),y. zazna­
czył wsp<Mność zamierzeń politycznych ? pawicą, 
Jest to znakiem poważnej ewojucij, którą pdbyłą ślę 
w Jopie różnych PPUtyęzuych pąrtą pienńęęki^fe, 

Ostatnio mrpaaki na wschoazic sprzyjają w egro- 
»n  i  mierze tym wojawnmzym nąstrójom njęniięekiHj,

O ROZBROJENIU ^HNWOBNĘRWPlIRlPr,
Bawaria .a_-3*e wciąż «ie godzi się n» nozhr«jeitie 

.-Etrwokncwehrer”, wpbeę tego szef misji koatrointy 
międzyalianddej Nohct, na się udać w tych dniach w 
towarzystwie generaR angielskiego Mafcojm do Mo*

i
i,5LOWP POŁSKIFT Nf. m _ z  dni; I  c m d m  t£J3-

nacLnim, aby osobiście w tej sprawie pe.traktować.
Prezydent Kahr odłożyli dlatego swą podróż do 

Berlina, .

SPRAWA NIEMIECKICH KOLONJL
Niemcy wysipfowały do Ugi Nąmdów J |h £ ł nsto, 

naszpikowaną terminologią prawniczą, tfomafczaca. Ż« 
syykpttywąnie pantiątów w k0i°mach uje odppwłąija 
uęhwułom tiaktału,

Wedle oświetlenia memiickiego, Liga Narodów 
przejęła ua siebie wszelkie ciężary i odpowiedzialność* 
W dawnych koloniąęh siemię jdęh. Niemcy jwl^dgH* 
żc jeśli Liga sa.na uje auministruje koloniami, lo ona 
tylko może wybrać i wyznaczyć państwa, któreby ta 
czyniły. Rząd niemiecki iest zdania, żc pańt-twa aiiaic 
ekje mogą jedyrie być \v koloniach iakby komisarzaim 
I îgi aż do czasu -wyznaczenia rtiandatarjuszy. Rząd n3®» 
pniepki u ważą pfctpdę ciotychęzas praktykowaną, za 
równorzędną g anektowaniem dawnycL posiadiosc 
nienitekięh, i kończy swą ąotę tenu słowv: ,.Pząd
liiepiipck., w t^zie bezskuteczności odezwy, ęder 
cydoiiyą-iy jest ząprptęstpwać l:ątegQryęznie przeciw 
temu pogwałceniu traktatu i niemieckich Gusznycn 
praw w tej sprawie41.

Niemcy — jak % powyższego widać — dążą kon­
sekwentnie także i w sprawie utraconych kolonii d<> 
stopniowego odzyskania ick *ia drodze dowckiego in­
terpretowania trąktatu wersalskiego,

PopfLflie
OBbJiu, (.PAT.) SteiztM-ą j iąfesątowaiia *

dąlsiyip .ciągu, aplieju odkrytą znaczną 40«ó &?<»* * 
MWflłęji.

Paryż, |(Hft\as.) Jak donosy z  C<*H na skut b ^  
tnerdowanF łg funkcjonariuszy pgJifiji 
zayząlzonę zoęfąły ostre śrpdkj represyjną. F m W  
no sąereg magazynów, wiele -.łomów znisze^oap, liczni 
miszkaucj uciekli z  miusia. P-tfńid B0 lićyiPe uzbrąjó 
jenc w karabiny i rewiłwery krążą PO wszy&®ięh u11 
ęąch puwsta- Jak donoszą z Livc;p^tu szkody 
dzonc przez pożar doków obliczają pboem3 I:a Hi D111- 
jcna 1. sztórl. ■ . ,

Horsąą, PAT.) Z powodu eąrąz zaeicklęJSZ-ySh 
walk słnfeinistów Irlandzkich przedwko Anglikom 1 
»łi«QżąGyeh się o raz  bardziej na, życie i inj9»te Angli* 
ków( peiięju lonwyńską etyli (zw. ŚcotląnJ JW4 *4” 
kupiła 4 arjophny i wymac^da 7 policjantów. WtóiżV 
dniem i nocą bęlą kontrolować ulici Londynu, aby 
razie z?machu natychmiast ścigać sprawców-

Uorien. (PAT.) W L‘-ndv*Uę eksplodowała °k°l° 
1-szej w ooęy bpipha podł-ąjopą prąez ąijifąjaiątów 
jednym z wielkich domów tąwąrowych jwidyńsliogo 
City. Eksplozja była bardto gwałtowna, poę̂ ar jednak 
ugaszono dość szybko-

rW

Uśpiony port.
Gdańsk 30 listopada- \

Psrt oeteiony jest dajeko za mtesteng
-Szczęśliwym przypadkiem zwiedzałem go w to- 

warzjj-stwie pr/ygadnege znajomego, ktiky żyiąę w 
Gdańsku lat 2P przeszło i ui-zędując Swego czasu wła­
śnie w samym porcie, r.iógl m’ dać wyczerpujące 
wylaśniecia.

Aby się dostać do środowiska/poj tn, trzeba koleją 
elektryczną jechać prawie godzinę.

Znsez*>ie bliżej jednak zaczyna się on, a -aiBim. 
widt część iego. stanowiąca stere koryto Wisły.

n ort jest wspaniały, ą rozległość Je^o r -  stajjowt 
on jakby osobnę miâ t** L. SwląĄęzy o wtelteW  ie%f> 
znaczeniu. Ą dodać nak^ży, że oezpośrrdnio przed w«- 
m; był on wiaśrje w faąte miwńjk^ęgp •'nzwojs, n 
rzad monurek- olbrzymio robił wkłady, aby postą^de 
Kd na wysokości nowoczesnych warunków.

Olbrzymie doki, liczne tanki, spichlerze, moje, roz­
ległe zabudowania fabrycłie u- p. rafinerie rukrn i jn., 
zapełniają go na kilkukilometrowej przestrzeni i deją 
wyoorażcnie o ogrtmnw sńe ńandlowei i zn^zenia, 
jąkie raia| ten port.

Bu obpctuy port zamarł prawie zupełnie.
Doki puste, tanki j spichleize próżne, mole bg? 

okrętów, a fabryki w spoczynku. Nieliczne gromadki 
robotników przewijają sie sdgj^iegdiBd, znacznie Jco- 
pak iicznięjS''.e stoją h*ij:c^vnjuę. lustiująę z tęk^Wi W 
spodn-ach j fajeczką w zębach, nielicznych rrzechoa- 
ni&w, Do przewozu tyenże pa drugą stronę kanału, 
wystarcza ^UpeŁije jedrw prymitywna łódka, mieszczą­
cą w sobje ząjedwic kijka osób, Rięrwszy kanał, o ok 
którego przejeżdżaliśmy’, byt zupełnie pusty. Ani Je­
dnego w nim okrętu.

W głównem śrado\/i&ku portu, ojbog przędu celne­
go i .innych -Yzęuowych zabudowań, gdzfs koncentro­
wało się ongiś najruchliwąge żyęie, w miejscu wyłcao- 
v/?tik, wwysikiogp dwa statki. Jeden fzwedzLl z tą- 
dunsiiem śledzi, drugi, zdaje się, amerykański ze skrzy- 
Iliami orcwniąnemi o Di*S«»*nej ipi z»w«ftośei. P ró o  
n'ch stało jeszcze w ■óżnycL mie.iscaeh kilka Ctatków 
parowych i żaglowych, widoczno je^mk próżnych, 
gdyż ani strągy celnej przy nich nie było i życia tez 
żadpęgo na starkach. JedóliTprzejeżdżał, elągniety przez 
hofownik, w stronę mirdzynarodow Sgo portu, ą w Od* 
dalg w części portu, j^zylegąjąsej do fortów, sterczał 
poważnie i groźnie angielski Krążownik.

Nadmienić tu muszę, że Gdańsk miał bardzo silne 
i irtyfikacje i ta częśc jego miała bardzo ograniczoną 
swobodę w zabudowywaniu się.

Stosownie jednak do postanowień traktatu wersal­
skiego, fortyfikację te uległy ^niszczeniu i Dozasiały 
ponich gruzy, ązarne jąmy wewnątrz i  zwały betonu i

Towarzysz mój, który* szereg jat, aż do końcu 
wielkuj woiny, spędził tutąj jąko ic/jeft ? urzędowych 
organów portu, opowiadał mi, takie życie i jaki ruęn 
pasowały w mm

Setki okrptów przewiiały się w róż»e srtoay, fe- 
t ł^  zdążai46 DPrtu, inpc wypływając % Sleg*, jodm. 
Prsywożąę 7 blizkirh i z dalekich kraiów różnr towary 
i sutowso, inne wywożąc je t  portu-

T a k  sa m 0  p ia e & w a ły  w  lń e p r ? er w a jjy n , r * c h «  B- 
c z n e  ta b o r y  p o c ią g ó w ,  p r z e w o ż ą c  d o  ła d o w a n ia , Ina  
za b iera ją i, w y ła d o w a n e  to w a r y , a już n ie  m ó w ić  o n ie ­
z l ic z o n y  e h  k o n a j c h  z a p r z ę g a c h , a c ta eh  c ię ż a r o w y c h  i  

I laaych środkach lokomocji.
i ̂  iTłumy robotmkow kłębiły 5i£ we EfjysfkLfi

stronach. sctJd interesantów prą«abj,igały w gofączf® 
link m-ssjm, świst syręa, uawolywanie judzi, słowc’11 
ruch- praca \ żyęie kwite«ły w najwiekszen napf«($fc

l o ęp terą? się wi.d?i =— mówił mój towarzysU"' 
to jeśli nię śmierć port U, te przynaj/nfiei ten, 
inkby chorobliwy swi, przemywany cd ezaęn do GM0 
słabym ruchęm ląkby pąrodją żyoc, iąkby bełkot#™ 
majaczącego chorego i bezwiednym, bezsensowny® 
gestem.

Nh 4e tego spokoju, te liczne Wrotey tnbryf, 
setki różnych zabudowań, które już swoun wygląd* ® 1 
drogą asocjacii wrażeń, pąsnwaja myśl o ruqhu i ar*- 
ęy, i teraz stoją Pasie i dchP, tą ciemni, lakby o)*̂  
zgłębiona woda kanałów, świecącą równą, niepobrilŻ' 
dżoną powierzchnią, te masywne i widocznie z pj*r 
zu: rżeniem do dźwigajiią ojbrzymicll ciężarów wy­
brukowane dr«gj. ą teraz tak sppkojaie j pezpitczni# 
że psy na nich bez żenady f przeszkody feosnplfcjneif 
tuią się wzajemnie długię chwile, wszysfto to rob1 
dziwnie niesamowite i przykre wragfyR zamlwąpąfjl 
go miasta.

To Skutki wojny,,, ktoś powie. Nie! Tp skntkł I*5* 
koig..,

Tego pokoju, który plemog łc tlę zdobyć ną 
i stanowcze rozwiązanie odnośnych #snnków  . olity- 
czno-ekonomicznych, Stworzył apokaliptyczny dziwrr 
kłs niezdolny do życia.

Należąc do P rus miął port gdański znseze.Ue i 
wartość głównie ze względy ną Po-norze i Prus> 
węcbodme.

Ta prowincje zaopatrywał on importowanym1 
n»ratni i z tych prowincji szedł przęg Jń eksporj prze­
znaczony dla zagranicy, z których część, jak »&- cu­
kier, p©erabis.ł on na mLjscu z surt‘W'ca. w liczny^ 
rafinerjaęh, w samym D1>reie sję znajdujących.

Odcięty Dolityeznie i órgamcznie od Prus (a tenr 
sanem od Niemiec), stracił on dla nich zapełnić zna­
czenie przemysłowo-handlowe.

Nowy natomiast stosunek polityczny, w Jakim stn- 
L-d Się z Polską, obejmującą ob^wa znaczną część 
dawnego iego handlowego j przemysłowego obszard’ 
jest bardzo niewyraźny, a nadto obfituje w wie*6 
draż'iwych i jątrzącj ch zagadnień ze sfery tak nolitir 
cznei, jak i ekonomicznej,

Dopóki więc ów stosurW' aier cstąjifc stanowczo J 
Jasno określony, a prgytę® stasiqkj między OdaSr 
skien? a Polską nieułożą się tak, iż handlowe kgo K 
cf“. I rozwój nie będą natoafLały na przeszkody natury 
PoUtye ziei, tak długo ińemk mowy o powrocie Jag*' 
do dawnego znaczenia, i  nawet wosróle o możliwości 
egzystencji iako miasta i oortu iiandlowcge.

Ostatnia konwencja absolu-nte uiscoz idąznfe tycb 
wszystkich zagadnień, od k< Srych to jest zależnym* 
a w wielkiej mierze wikła je jeszcze bardziej i óh'* 
strony zmusza do oostancwioń i pogtęp«5wągia, którs 
mtjgą odnieść wręcz przeijwny akueek.

Sawiając kwest je jasno l bez “gródek, OdańfK 
Lu tylko dwie drogi:

Polska wobec tai feonwencii zmuszona Jf*t przy­
stąpić do budowania własnego portu za Jakąkolwiek 
cenę, a początkiem tego są prace koło Gdyni- OfUńsg 
ab> cnię jest kuźrJą wszystkich intryg przedw Pnljsć# 
zwróconych, mieiscem ?Jn*dó»r wawyatidcH w-ogów- 
knnłących śmiertelne przeciw ulej spiski l ramjecwB* 
gdzie ma paść na Polskę jeden % naBilsieiszycb i 
dotkliwszych ękisów.

*Ytadv. !#' v OroWdawteŁ
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Zapatrywania socjalistów 
na stosunek Sejmu do Rządu.

n.
Kie myśmy tę konstytuantę powołali do życia. 

-Wołał ią obecny Naczelnik Państwa wspólnie z so- 
Cjafetycznym gabinetem Moraczewskiego, zapowia- 
fając odrazu przy objęciu wł i Izy dekretem z  dnja 22 
kstopad? 1918. że obejmuje 'władzę jedynie Jako tym­
czasowy Naczelnik Państwa i bęazii Ja sph  w&wał 
Wko aż do czasu zwcłauia „Sejmu ustawodawczego" 
®zyłi konstytuanty, i zarządzając w  kilka dni później1, 
"'kretem z 28. listopada 1918, wybory do tego Sejmu 
"a termin możliwie naibliższy, bo iuż na dzień 26. sty­
cznia 1919. Czyniąc to, spełnili socjaliści nietylko akt, 
wypływający z doktryny demokratycznej i republi­
kańskiej, ale zarazem akt konieczności politycznej wo­
bec zagranicy i akt uczciwości politycznei wobec wła­
dnego narodu, za który im cały naród winien niewąt- 
Miwie uznanie, ale który i ich zarazem zobowiązuj 
P® ponoszenia konsekwencji własnego dzieła. Licznym 
reputacjom obywatelskim, jakie przez cały grudzień 
J918 domagały się irastąpienia partyjnego gabinetu 
Socjalistycznego rządem koalicyjnym, odpowiadał Na­
czelnik Państwa, że iedynie wybory sejmowe mogą 
hokazać, kto ma większość w narodzie, i że zarówno 
hn, jak i rząd, będą tylko „sługami Sejmu41. Przy od- 
paniu ̂  rządów w dniu 10. stycznia w ręce gabinetu 
Paderewskiego wymówili sobie, zarówno NaczelniK 
Państwa jakoteż socjaliści, iako zasadniczy warunek 
kompromisu przyśpieszenie pierwszego po*siedzems 
•iejmu już na d. 9 lutego 1919, aby w ten sposób umoż­
liwić jaknajrychłejsze ujawnienie suwerenne* wołi
Narodu.

Dopiero z  chwilą, kiedy się przekonaj że Mc 
ńiają w Seknie większości, zaczęła się odraza ze stro 
•ty socjalistów i czynników do nich zbliż >nycń, naj. 
U&rw cicha, później jawna walka przeciw kompeten­
cji Seimu. Zaczęły się najpierw targi o to, w jaką spo­
sób Naczelnik Państwa ma spełnić daną przy objęci' 
Madzy w listopadzie 1918 zapowiedź złożenia tej 
Madzy w ręce Sejmu, targi, które dopiero po 11 dniach 
wprowadziły do konułomisowej uchwały z 2 0 -tego 
lutego 1919, powierzającej mu tę władzę ponowni®, 
ale iuż jako wykonawcy uchwal Sejmu, -przed tym Sej- 
ńiem odpowiedzialnemu. Na pamiętne posiedzenie Sej 
mu na którem ta uchwała zapaść miała, wprowadzili 
Naczelnika Państwa, kr wielkiemu zdziwieniu obe­
cnych w loży cudzoziemców, dwaj oficerowie z doby 
tenu szablami, jakgdyby chcieli pokazać Sejmowi, że 
hte na woli Sejmu i Narodłi, ale na szablach wojska 
(Piera się jeg»t wtadga Od tej pory w całym szeregu 
M Padków, a najdobgboei w sprawie wyborów w 

Ellli wileńskiej i przyłączenia jej, zgodnie z 2 ycze- 
M jej mieszkańców, do Polski, ujawniło sję ze srro 

hy najwyższych organów władzy wykonawczej me- 
1 iczenic się z uchwałami suwerennego Sejmu ustawo- 
(:awczego. Ale prawo i konsekwencja logiczna były 

Uch wszystkich wypadkach niewątpliwie po stro- 
hie Sejmu.

t-fcgalnc wyjście z tego sraau rzeczy możliwe jest 
tylko w ten sposób, że Sekn obecny uchwali _  lepszą 
czy gorszą — konstytucję i ordynację wyborczą dla 
Przyszłych sejmów, a nastę-pnje po przeprowadzeniu 
ha podstawie tej ordynacji wyboru nowego Sejmu sam 
Eię rozwiąże, aby ani na chwilę nie dopuścić do zu­
pełnej próżni, zupełnego wakansu w zakresie władzy 
prawodawczej. Każdy, kto tego legalnego wyiścfa pra 
fcMe, powinien bez różnicy stronnictw, dążyć do jak- 
ńajryclilejszego uchwalenia konstytucji, z zapardem 
kię własnych przekonań poddając się w tei sprawie 
hchwałotn każdej większości w tem spokojnem prze­
świadczeniu, że jeśli ta konstytucja w tym czy innym 
bunkcic nie będzie odpowiadała przekonaniom więk­
szości narodu, to przyszły Sejm będzie miał prawo Ją 
zmienić, i to nietylko większością kwalifikowaną, ale 
nawet po latach 10 — wedle proJektu Kojjiisii konsty­
tucyjnej — zwykłą większością oftu izb połączonych 
Wszelkie odmienne załatwienie sprawy, wszelkie u- 
niemożliwienie obecnemu Sejmowi uchwalenia kon­
stytucji czyto przez rozpędzenie z zewnątrz, czy tei 
Przez obstrukcję lub masową abstynencję z wewnątrz, 
nie tylko byłoby zamachem stanu, nie tylko bezpo- 
Wrotnje przerwałoby w zmartwychwstałej Polsc*. cią­
głość rozwoju prawnego, wtrącając ją w odmęt bez­
prawia i wolny domowei, nietylko pozbawiłoby markę 
Polską wszelkiej wartości, którą w myśl umieszczone­
go na niej napjsu ma właśnie dla niej dopiero ustalić j 
Sejm ustawodawczy, — aJe przedewszystkiem. eona! 
Ważniejsza, nie usunęłoby tego, co poseł Barlicki za 
najważniejszą trudność dla rządu uważa, t. j. suwe­
renności Sejmu, gdyż następny Sejm musiałby znowu 
być zwołany dla uchwalenia konstytucji, musiałby 
zatem być konstytuantą, a temsamem znowu musiał­
by być suwerennym. Bo przecież oktrojowanie kon­
stytucji przez rząd mb też zwołanie konstytuanty nie- 
suwerennej, t. J. takiei, którąby rząd mógł każdej chwili 
rozwiązać, lub której uchwały podlegałyby jego za­
twierdzeniu, mngfo być dobre przed siedmdzJesięci 
laty w dziedzicznych monarchiach z Bożej łaski, ale 
aie jest możliwe dzisiaj, w świecte demokratycznym i 
republikańskim, nie jest możliwe dla rządu, który w 
razie rozwiązania S^jmu obecnego, nie miałby za sobą 
ładnego prawa, lwa <3iłłco bagnetów; aa kfi&rych

Trapdya zemst? smołowej!

ZŁOTE JEZIORO
ałeśny z pięKnożci dramat w 6 wielkich częściach naw

wyświetlają równocześnie kinoteatr m a r t s i e w k a  i  k o p e r c i e :.

wedle znanego przysłowia usiąść nie można
Pozostaje nam wreszcie rozpatrzyć dwa jeszcze 

pyt' Ma, jakie z oświadczenia p. Barlickiego się wyła­
niają. Po pierwsze, czy rzeczywiście Seim obecny iest 
poważnem niebezpieczeństwem dla każdego rządu; 
po wtóre, czy te niebezpieczeństwa, jakie ze strony 
tego Sejmu mogą rządowi grozić, są rzeczywiście 
wynikiem suwerenności tego Sejmu, czy też mogłyby 
mu taksamo grozić i ze strony Sejmu Mesuwerennego. 
Odpowiedź na te oba pytania jest krótka i prosta. 
W państwie demokratycznem, czy ono jesi monarchią 
konstytucyjną, czy rzeczą pospolitą, rząd musi się sto­
sować do uenwał stanowczej większości parlamentu, 
bez względu na to, czy ten parlament jest suwerenny 
czy niesuwerenny. Nawet monarchą mający prawo 
uankcji ustaw, w praktyce w monarchiach konstytu­
cyjnych prawie nigdy ustawom, przez parlament u. 
chwalonym, nie odmawia sankcii: w parlamencie au- 
stryiackim zdarzyło się to raz przez cały czas iegc 
53-letniego istnienia, a w Anglii od łat dwustu nif zda­
rzyło się nigdy. Rząd, który wyszedł z łona istniejącej 
większości parlamentu lub ma w inny sposób zape­
wnione jej poparcie, potrąfji. zawsze zapobiec jej u- 
chwałom, dla siebie niepożądanym, i jest raczej jej 
dyktatorem aniżeli wykonawcą- Natomiast rzad, który 
v iększość parlamentu ma przeciw sobie, w państwie 
naprawdę konstytucyjnem, monarchicznem czy repu- 
błikańskjom, nigdy długo rządzić nie potrafi i zawsze 
ze strony tej większości będzie narażony na niebezpie­
czeństwa, bez względu na to, czy ma do czynienia z 
pai lamentem suwerennym- czy niesuwerennym. Rząd 
Zaś, mający przed soba tak, jak w naszym Sejmie, 

większość chwiejną i zmienną, potrafi -zawsze 
przy pewnej zręczności lać sobie z ta większo­
ścią rady, nie będzie często z jej stro­
ny narażony na niespodzianki, znowu bez względu na 
to, czy parlament jest suwerenny czy niesuwerenny, 
,‘ak tego najlepszym dowodem parlament francuski, tak 
często usuwający gabinety przez uchwalanie niemi­
łych im porządków dziennych.

W iednym tylko kierunku zachodzi pod wsględem 
trudności dla rządu .istotna różnica praktyczna pomię­
dzy pat lamentem suwerennym a niesuwerennym. Par 
lamentu suwerennego prezydent rzeczypospolitej nie 
ma prawa rozwiązać, nie może więc nigdy w ten spo­
sób nwolntić się od trudności, czynionych rządowi przez 
większość tego parlamentu; natomiast wobec parlar 
menstu zwyczajnego iroze prezydentowi przysługiwać 
prawo -rozwiązania. Projekt Komisji konstytucyjnej, 
zgcdnje z pierwowzorem francuskim, istniejącym zre- 
szią tylko na. papierze, przyznaje prezydentowi to pra 
wo za zgodą dwóch trzecich części senatu; natomiast 
socjaliści w  swoim projekcjo idą tak daleko, że przy­
znają to  prawo prezydentowi na żądanie rady mini­
strów (rozumiejące sJę samo przez się w konstytucyj­
nym rządzie) poparte przez ledną trzecią część posłów 
lub przez pięćset tysięcy wyborców. Ale nic należy 
zapominać, że żadne pierwowzory republikańskie do 
takiego eksperymentu nie uprawiraja, bo ani w Amery­
ce, ani w Szwaicarji prezydent czy Rada związkowa 
prawa rozwiązania ciała prawoday czego wcale nie ma; 
a również nic uprawnia do tego eksperymentu odwie­
czny pierwowzór Anglji, w której wedle ustalonej, choć 
w przepis prawny nie ujętej, reguły konwencjonalnej 
konstytucyjnej król me może rozwiązać parlamentu 
dwa raey bezpośrednio raz po raz, czyli w razie je­
dnorazowego bezskutecznego odwołania się do wy­
borców przeciw niewygodnej mu większości parlamen 
tamej, musi iuż tej większości po pierwszych wybo­
rach się poddać. Czterokrotne rozwiązywanie parła" 
memu raz po raz doprowadziło Karola I. do wMny do­
mowej i na szafot.

Uświadczenie więc posła Barlickiego, że Seim o- 
beeiry jako suwerenny, jest poważnem niebezpieczeń­
stwem dla każdego rządu, że takim byt i takim pozo­
stanie, dla utrudniania pracy własnemu rządowi i że 
wskutek tego należałoby ąię zastanowić nad zlikwido­
waniem jego istnienia — przetłómaczone na język prak 
tyczny, znaczy poprostu tyle, że socjaliści nie życzą 
sobie j nie mogą sohie wyobrazić rządów parlamen­
tarnych. sorawowanych w zgodzie z więKSzością Sej­
mu przez rząd o tę większość oparty, lecz maią ciągle 
przed oczyma piękny, antydemokratyczny, arcykonsty- 
tucyjny i arcyrepublikański ideał rządów, sprawowa­
nych przeciwko Sejmowi i dla urzeczywistnienia tego 
ideału pragną jaknajprędzeł doczekać się chwili, kiedy 
nnły un prezydent rzeczypospolitej bedzie mógł na żą 
danie jecnej trzeciej części Sejmu lub na żądanie 500 
tysięcy wyborców w 30-milionowem państwie raz pc 
raz rozpędzać Sejm wbrew woli olbrzymiej większości 
narodu. Zapominają tylko, że kij ma dwa końce i że 
konstytucji nie uchwala się na czas życia jednego czło- 
w łtta.

Harding a potędze przemysłu.
Prezydent M. Harding wypowiedział w New.- 

Grlean mowę, którą podajemy w jej ważniejszych 
ustępach

„Ideałem, do którego powieśmy dążyć, jest Ame 
ryka godna ogólnego zaufania, oparta na środkach, 
których żaden nar id nie posiadaj, nigdy w tej mierze i 
kierc v/ana> wolnym powszechnie uznawanym rządem.

Naród amerykański -̂daje sobie sprawę, że ma 
przed sobą ciężkie i ważne problemy, Jo których roz 
wiązania, musi przystąpić z 'idwaga, powzięte® z  gó­
ry postanowieniem, praktyczną mądrością i psUryjuty 
emą stanowczością.

Jeżeli potrafimy skutecnic rozwiązać naszie we­
wnętrzne zagadnienia, będziemy mogli tem łatwiej po­
magać całemu światu, stosownie do roli jaką nam obe 
cnie cywilizacja wyznacza, świat nie był widownią 
takich przemian, jakie obecna wojna wprowadziła. 
Trzeba bczwłocznie rozpocząć dzieło odbudowy. Da­
wny stan rzeczy nigdy nie wróci. Gdyby mogło się- 
stać inaczej, wszystkie ofiary wojną spowodowane1 
byłyby dareninemj, Musimy odrzucić od siebie wszel­
kie pozostałości woiny i zacząć budowę na niewzru­
szonych podstawach,

W pierwszym rzędzie musi Ameryka zdać sobie 
sprawę z ważności z powagi sm ej sity wytwórcze*. 
Wytwórcy dostarczają cywilizacji zasadniczych środ* 
ków i łcażdy z t*s musi przyjąć obouiązek wspoma­
gania całej ludzkości produktami naszymi i ułatwiania, 
jej postępu.

Zdrowy sąd, zdolność jasnego '.nyślenia, uczci-, 
wość. zgodna współpraca organów prawnych i wyko 
rawczych, ot« są warunki, k*óre posiadamy i które 
ułatwią nam w ogromnej mierze nasze zadanie. Rząd 
jednak nie może na własną rękę rozstrzygać widkichi 
problemów. Istnieją podstawowe zasady, które są staj 
łą wartością, Ani nasze dobro, ani dobro całego śwfetaj 
nie może bye osiągnięte siłami rządu jedynie i zasto­
sowaniem Jakiegoś środka leczniczego. Rząd jest p<r 
prostu organem, w którym skupiają się \/szelkie prs 
r.e wykonane przez ogól społelzeństwa- Na narodzie 
amerykańskim cięży więc cały obowiązek wypełnieni* 
jego zadania.

Nasza zdolność inwencyjna jest b■sz konkurenci * 
tak shmo w przemyśle zajmujemy pierwsze miejsce-. 
Jesteśmy wolnomyślnymi w  kwestiach wykształcę-' 
nia publicznego i co do religji i pragniemy zawsze za­
chować wolność p-asy i słowa.

Nasz obecny system tiasportowy, móżca1 uważać' 
za zapoczątkowanie systemu, który w zupełności ocL 
powie naszym potrzebo ni, znamy dokładnie wartość 
naszyah sieci wodnych i kanałów, i zbyt późno wpra-i 
wdzje, poznaliśmy dzisiaj konieczność posiadania flo­
ty handlowej dla wzmożenia ekspansji handlu, naszego* 
światowego znaczenia i zap cwnienia pokoju arodo- 
wego.

Przyjaźń Ameryki wzmocniona węzłami handlo­
wymi, będzie przyjaźnią nienaruszalną. Posiadamy 
dzisiaj okręty' i podstawy wielkiego przemysłu. Przy- 
słość Ameryki zależy od polityk ii technicznej organi­
zacji. Chcemy rozwinąć naszą handlową politykę 1 
chcemy złożyć faktyczna dowód, że właśnie przemysł 
jest podstawą bytu materialnego. Pionierzy przemy­
słu są w rzeczywistości rzecznikami rozwijającej się 
cywilizacji. Nigdy naród nie mi ił i nie będzie miał po­
tężnych wpływów, jeżeli siła jego nie opiera sie na 
przemyśle.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc grudzień!

C eny prenum eraty i  pojedynczego nu- 
m ern w  nagłów ku.

Do naszych prenumeratorów. Celem Mat*ieM*
nuwipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie 
Mężnych, podawać zawsze na odetaku przekazu cel 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego4*, uL 
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazt adresu z o* 
paski „Słowa Polskiego44.
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OŁOSY PUBLICZNE,

0 walce z tD!*snflą>
1 zuriazanychj nią surcwach.

Bezpośre lujem następstw im wojty z bołszewią 
są zagrażające nam ustawicznie do wschodu cpidemje. 
Zanarcbizc wana Rosja jest ich wylęgarnia i długo je- 
cicze po zawarciu pokoju, a nawet po umorzeniu i upo 
iządkuwanra stosunkuw n« V* schodzie niebezpieczeń­
stwa to będzie n*m czas dłuższy zagrażaj.

2  obecnego otinu epiJeruji w Tolscc widać, że 
Jest u nas źle — epidernję zamii.it wygasać potęgują 
wciąż swoje nasilenie, a co gorsza do starych u nas 
Już całkiem „zadomowionych" przychodzą nowe.

Przyczyny tego zła są rozmaite, są ono t mate­
rialnej i moralnej natury.

Do przyczyn inat®rjamej natury najeży przede- 
wstystkie mzaliczyć brak środków lekarskich, potrze­
bnych do zwalczania epidemii. li nas zaradza się na 
<0 w ten sposób,żc sprowadza sic je z zagranicy, p}a 
cąc za nie naturalnie wobec fatalnego kursu marki pol­
skiej kolosalne suniy. Ala i to może zawieść pommvai 
na całym świecie dej® się odczuwać brak środkóSv 
lekarskich, tik  że rutwet przy najlepszej chęC nio za- 
wszc można za granicą dostać to, czego potrzeba i 
trzeba być zdanym na jej łaskę i nillasKę. A wojna 
nauczyła nas, że być zlanym na łaskę i niełaskę zna­
czy być w niełasce. Innemi słowy: epidemia szerzą­
ca się u nas jest także groźną dla naszych sąsiadów 
zachodnich, i tak długo będą «ni dawali środki do 
Zwalczana tego niebezpieczeństwa, jak długo ono i dla 
tiich będzie groźbom, gdy zaś sami się od niego zabez 
pieczą oozostawią nas naszemu losowi- Z trgo wynika, 
ie  tak$a»o jak staramy się pod wzlędem np. amunicji
1 broni uniezależ dć od potęg obcych, przez zakładanie 
odpowiednia fabryk, tak sama i pad względem środ­
ków sanitarnych powinniśmy to uczynić i starać się. 
abyśmy sami sobie mogli wystarczyć.

Drugim brakiem na który cierpi dotkliwie publi- 
. Ona służba zdrowia i-st br-k wykształconego perso 

mlu lekarskiego.
Przyczyny braku lekarzy są powszechnie zna­

ne. Przsdcwszy itkiem wojna. Mnóstwo lekarzy paulo 
na polach bitwy niosąc pomoc rannym i mnóstwo ich 
padło na posterunku w walkach z ep.demjami. Ale 
wojna s: Tzyła spustoszenie nie‘yiko bezpośrednie w 
szeregach lekarzy, o aa uszczuplili je także pośrednio, 
w ten sposób, że uniemożliwiła stuaja medykom, któ­
rzy są właśnie t mi uzupełniającymi kadrami szerc* 
góW lekarzy. Wojna wyrwała zaraz na początku wszy 
stkich prawie medyków od ich waisztatu pracy i 
wprzęgła ich w swój rydwan. I od początku wojny 
składają jej medycy swoje życie i najlepsze lafi stu 
djów w dałjudjj Oi daiiuy tej ucironili sję jedynie ci 
którzy nie poczuwali się do żadnych narodowycL obo 
włązków. ci idealnie „n-ut-alui", którzy, gdy narody 
Przelewały swoją krew na poi ren bitew, przygotowali 
grunt do opanowania świata pr/uz siebie Wprawdzie 
Władws wojsicowe uzając potrzebę wychowania nowe­

go pokoenia lekarskiego dawały medykom urlopy 
t»a studia, a nawei tak Jak to cżyniły władze wojskowe 
polskie, ułatwiały a zarazem kontrolowały te studia, 
przez zakładanie kursów medyków wojskowych, ale 
te wszyrikie usiłowania dawały tylko surogai stu­
diów, a nie studji właściwe. A to jest również po­
wszechnie znane, że karmienie się stuogwaml wywo­
łuje stan niedożywienia, więc %k samo surogat studiów 
wywołuje stan nedouczenia, czyli źe obecne poko­
lenie lekarskie jest niedouczone.

Teraz wojna jest skończona, więc zdrowy in­
stynkt dąży, aby surogat strony duchowej, zastąpić 
pilną i wytrwałą nauką. Wtedy może przynajmniej 
część szkód, które zrobiła wojoa da się naprawić- Ro­
zumie to władza wojskowa w stosunku do Wszystkich 
Innych wydziałów, z wyjątkiem lekarskiego, urlopując 
akademików na studja i nie mieszając im się do nich, 
Akademicy wszystkich Innych wydziałów już są urło 
powani, (z wyjątkiem akademików VI. armjk którą 
rozkazy M. S. Wojsk, i Nacz. Dowództwa nic nie 
obchodź? i która w tej sprawie kieruje się swojem 
dasnern widzimisię) tylko medvcy pokutują w wojsku 
i składają nadał daniny ze swoich studjów, już nie woj­
nie, alo zachciankom szafów saJiUruycln Ulubionym 
ich argumentem, którym iisasadnliją ^atrzymuwanm 
medyków w wojsku jest epideuąa, brak odpowiedniej 
ilości medyków do jej zwalczania. Warto się nad tym 
argumentom bliżej zastanowić!

Walka z epidemią jest konieczną tu niema dwu 
zdań. Ale trzeba z Mii walczyć umiejętiue a  nie po 
sźarlataflsku przy pom-jcy niedouczonych medyków.
J tu właśnie tkvi błąd. Personal lekarski i jego wie­
dza nie jest racjonalnie i pożytecznie przez władze 
wojskowe wyzyskały. W rozmaitych biurach sani- 
tarnych siedzi mnóstwo doktorów medycyny, ugwie* 
zdzoąych jak nieb* w najpiękniejszą noc i... załatwia­
ją -kawałki", nie mające z medycyną nic wspólnego, 
ą  któa ehy mógł każdy inteligentny człowiek taksanto 
załatwić. Po szpitalach wojskowych pozafrontowych 
zwłaszcza wielkomiejskich, pełno lekarzy, którzy w 
braku rannych, obijają zbywający czas wolną prakty

gdy tymczasem na terenach zagrożonych i obję­
tych epldemją walczą i  nią medycy, nie mający i®sz- 
Cze żadnego, albo też w najlepszym razie jedno rygo

W :  30 u? p ią t e k  a  6m . P re m ie ra  D z i i  p o  r a i  o s fa fB i
„ C z a r n a  b a m a * . B3”  f a b e f s k !  m ł y n
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rozum, Że tak jest, przyzna każdy, który zna choć 
tr«chę te stosunki.

Czy dzieje się to % korzyścią ula ogółu?
Czy nie lepiej byłoby, gdyby walką z nią zajęli się 

rozmaici udoktoryzowam referenci z biur szotów sa­
nitarnych i lekarze wojskow{ zajęci w szpitalach, w 
których ulema zajęcia^

Pytanie to pozostawiam do rozstrzygnięcia sferom 
kompetentnym i tym wszystkim, których z& wzglpfdu 
na jego znaczenie ogóho-tuio iows zoiteresujc.

Gospodarka tego rodzaju musi z biegiem czasu 
doprowadzić do katastrofy a w skutku rwoim zamiast 
epidemię zwalczać ułatwi tylko jej rozwiń? ć się.

Sądzę, żs gdy Ministerstwa Spraw Wojsk, swoje 
zadanie już spełniło zwyciężając wroga, kolej teraz 
przychodzi na Ministerstwo Zdrowia Publicznego, 
któremu powinno się odJać do rozporządzenia kadry 
Dkarzy i poru ery ć zwalczanie epidemii, a nie zatru­
dniać tymi sprawami Ministerstwa, do ktorego kompc 
tencji one nic r.akżą.

Sądzę nawet, że stosunki cod tym względem 
bardzo sę poprawią, gdy do rzeczy weźmie się wła- 
dza fachowa, która nie będzie dorywczo pojmowała 
spiawy, ale faktycznie będzie dtuła o zd ro w io b y ­
wateli Państwa i, co z tein jest ściśle związane* bę­
dzie się starała o wychowanie nowych szeregów wy­
kształconych lekarzy.

Nie czując sięjeszezi uoważnk-nyrn do wydawania 
w tak ważnej sprawie sądu ostatecznego, poruszm ją 
w tej myśli, że powinna ona zainteresować szeroki ogół 
a zarazem skłonić ludzi bardziej odemnie do tego po w o 
lanych do wszechstronniejszego i hardziej fachowego 
jej omówienia.

Zaopafryroanie urlopowanych a a a o i& ó ® .
Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy M. S. Wojsk, 

komunikuje: Wydział MSW. (Jddz. [. szt. ua skutek 
zarządzenia' minptra spraw wojsk, w porozumieniu a 
Comralą Akademickich Bratnich Pomocy, rozesłał do 
wszystkich Imendantur instrukcję następującą: I. Aka. 
dentików i maturzystów zarówno oficerów i im równe 
rzędnych, jak i szeregowych, urlopowanych beztermi­
nowo, przydziela się pod względem gospodarczym do 
jednej z Komisji gospodarczych znajdujących się w sic 
dztbić wyższych uczelni.

II. Wyznaczone przez lutendantury O. G. Komisie 
gospodarcze, wypłacać będą uposażenia akademikom 
i maturzystom za pośrednictwem odnośnych Akade­
mickich Biatnich Pomocy pizez 2  miesiące po bezter- 
minowem urlopowaniu (nie wliczając miesiąca, w któ­
rym urlopowani® ’ nastąpiło), na podstawie wykazu 
imiennego upjawniouych (t. zw. listy kwalifikacyjnej) 
a mianowicie: a) oficerom i im równorzędnym płacę 
podstawowa z dodatkiem drożyźnianym: b) szerego­
wym żołd z dodatkiem droiyimaaym. strawne z do* 
datkiem drożyźnianym oraz dodatek pokrycie ko­
sztów przyrządzana strawry. Żadne inne należytości, 
jako to- aodatek ua wyrównanie pen rynkowych, ry­
czałt na umundurowanie, wyekwipowanie, kwatera, 
ndcżytośu rodzinr.e i zasiłki wojskowe, wyższe upo­
sażenia, dodatki służbowe itp, nie przysługują.

lik Wykaz imienny uprawnionych zestawia wła­
dza akademicka Bratnia Pomoc według otrzymanego 
wzoru osoono dla oficerów i im równorzędnych, a o- 
sobno dla szeregowych. W wykazie tym umieszczeni 
być mogą wyłącznie tylko niezamożni akademicy i ma­
turzyści. Nadto ponosi odpowiedzialność materialną 
wobec skarbu canośna akademicka Bratnia pomoc.

IV- Wyż Wspomniane n a le ż n o ś c i  w y p ła c a ć  n a le ż y  
oficero m  j im  r ó w n o r z ę d n y m  z góry m ifiSBęcznie, s z e ­
r e g o w y m  Z g ó . y  u e k a d o w o .

V. W wypadkach, gdzie szeregowy nie otrzyma 
żołd, wzgi. strawnego ra cały misiąc. w którym został 
urlopowany, winna Komisja gospodarcza, do której z*, 
suł przydzielony, W5'równać powyższe należności to 
końca nr sśiąca.

\  I. i^rzez ołtres czasu określony w pangr. II. ni­
niejszego zarządzenia, przysługuje niezamożnym eka- 
dęmifi&i i niatiwzyrtom urlopowanym bezterminowo, 
również prawo poboru z wojsk, zapadów żołnierskich 
rad! żywnościowycn zs pośrednictwem Akad-mickiei 
Bratnid Pomocy.

VII. Komisje gospodarcze wydawać będą odno­
śnym Akademickim Bratnim Pomocom równocześnie 
przy wypłacie upsażmia przypadającą na podstawie 
ust kwalifikacyjnych, ilość odnośnych racji tywnoścło 
wych, wzgl. asygnaty uprawniające do Ich. pt-born % 
wojsk, unędzie gospodarczym.

VIII. Rozdział pobiarych racji żywnośdowycJi 
między oprawniunych. uskutecznia Ak. Br. Pomoc w» 
wlayiyn. zakresie ddałania bądź to we farmie gotowej 
strawy, bądź też w formie art. spożywczych w stanie 
surowym.

IX. Sposób wypłaty różnicy uposażenia regultjfe 
rozdział v . w szczególności a n .  76 ro*p. w y k o n a w c z e ­
go  do tymcaasowaj ustawy o upyażeaiu osób wejsk, i

I. Wyjątki na cźasie z  ,Wyzwólenła“ £tanłsław> 
Wyspiańskiego.

Macka 1 1 : A ty chcesz?
Konrad; A ja chcę tego. CO jest wszędzie.
Matka 1 1 : ? , .
Koaraa; l tego, co fe t .  CG JfcST, tali, jak l ^ łi 

TyU.o^.
Maśka U i ?
KMtrad: 2  usuuięcicrń kradzieży narodu. ®seu" 

stówjrtórzy rujnują tia;ódl złodritjj, którzy okradam 
naiód!

Maska U : Z czego?
Konrad: Po pierwsze r dusry! z duszy 1 z duszyJ 

Dusze mu kradną!!!

Konrad; „U nas jest kraj gościnny. No jak się umtfr 
ści każdy złodziej. No Uk. Ais cm zawsze będzie wie­
dział. ze jest złodziej"

Maska 12: ?
Koarad: „Złodziej tym ludziom, którisyby ślę tff6'  

dzić mieli z  czystej krwi narodu"
Maska 1 ź; Krew liaiodu!
KóLrad: „Oto przedewstystklcm powinniśmy usza 

nov.iać krew narodu, 1 nic dać jej marnować. Nic P<>' 
zwołić maa«ować krwi uarodu.1  

Maska 12: „Jak-żó-to?
Konrad: Nie pozwolić prostytutowić nj»s*ycli 

kobiet
Muska 12: A!
Konrad: A tak. My nie powinniśmy pozwolić n#L 

szych kobiet obcym, tym obcym, Którzy śledzą w tw  
nas.

Maska 1 2 : Ależ kobiety są nlezalciae.
Konrad: Nie. nic są i nic będą. Bo calem Ich. t!f“ 

czcniemi dążeniom powinno być. żeby od tej myś1’ 
iiiezależne nic były.

Maska 12: ? Al ’ż one same,.,
Konrad: Cne same są Biczem.
Maska 1 2 : ?
Ko.irad; Nit mogęścierlpei i znosić * słuchać. & 

kobieta Polka przeistacza dom męża obcego i cźyflł 
zeń dom polski. ’ - -  ' "»M

Maska 1 2 : ?. „
Kourad. Jeżeli tak czyni, to czyni podłość.
Maska 12; ?!
Konrad: Czyni podłość, która się prędzej c*y pó­

źniej odezwie w charakterze potomstwa*
Maska 12: Jaktó?
Konrad: że wytwarza się tłum hid*i obojętnych 

dla naszego narodowego społeczeństwa, KtóiZy i® za/ 
praedają.

Maska 12: Jak?!
Konrad: Przez to, źe o tuczem nie myślę. Że sio 

prędkogodzą z warunkami i ze me czują potrzeby 
zalany.

Maska 12; Przesada.
Konrad: A właśnie! Że widzą w każdej właściwej 

myśli dorzeczrej przesadę.
Maska 12: I niedorzeczność.
Konrad. Choćby i niedorzeczność. A ja tę oboję­

tność nazwę podłością, aic ich za nią winić nie może- 
Takich nie mogę i nie chcę nigdy winić.

Maska 1 2 : Więc co?
Konrad: I tacy się zmieszczą. Ale winniśmy pc*®” 

ciwdziała i tye pozwolić marnować naszej kr»l i •*' 
szych dziewcząt, Uk dobrze obcym jak swoim. Tego 
n;e powinniśmy, a tj  tylko maże zrobić.- 

Maska 13: Kto — ?
Konrad; Polski rząd, bo żadca Inny naszych inte­

resów. interesów naszej krwi bramć ule będzie. 
Maska 12: A!
Konrad: A tak! Bo mne sa dla nas i naszyci upraw 

i muzych świętości Oszustami!
Maska 1 2 : A!! , i
Konrad: oszustami!I

Konrad; A ja — ?
Maska 16: A ty jesteś, przez którego płynie stra 

mieć piękności-..
Konrad: Aha! lak . Strumień ma płynąć z mego 

serca, czysta krew. Jeno krew żeby b y a  czysta-.
|  i i

IL W trzy nas, a rocznicę zgo-j Wyspiańskiego.
Ku czci Stanisława V*'yspi‘ńskicgo. odbędzie się 

się w sobotę, 4 grudnia o godz. 7*30 wiec2Ór W s3*1 
Muzeum przemysłowego wieczór, urządzony przfĉ  
lwowską 9 grupę po^ąńskiego ^Zdroju*4 (pantwl^ 1 
H. Feingold, S. R SUnde i J. \Vitt»in). Cześć dochodu 
na wdowy j sieroty d o  Żołnierzu Polskim,

"U



„SŁOWO POLSKIE" Kr. 562 z flhla 3 g rania W20-

1 Państw o nauce.
lir
moiWa posła Zofji Sokolnic'Tej, wygłoszona na posic 

dzeniu Sajna dnie 1 t r a f i a  1920).,
L

. Nauka, lako źródło twórczej myśli i inicjatywy, 
Wdstawa wszelkiej pozytywnej pracy i działalności, 
.taHnwi nieodzowny warunek stałego, wszechsirou- 
7 *0 , a twórczego Postępu narodów i państw. Nauka, 

kierunek twórczości odradzającego się państwa 
dolskiego i zapewnia id ciągłość postępu w kulturze 
jłuchowej i materialnej. Z rozwojem nauki polskiej ścl- 
p* Wąż© się rozwój powszechny Oświaty w Polso-, 
^SPOśr^dmo t  nauką złączone są i od niej uzależnione 
JjJjjWry, w których czynnikiem rózstrzygającym jefci 
Ĥ łUiu Na wiedzy t piera się umiejętność rząazem* 
•kutstwtm i organizowania go Podług nowoczesnych 
Ttynagan i wzorów państw prawor.. .dnych, rówm- 
i 4sa zcuowrSt społeczna jak i odj* wednio ustawa*, 
•jowany ustrój życk: gospodarczego kmiu. Bez wy.

pomocy uczonych nie potrafilibyśmy przepre- 
w»4zi<Ł gospodarki prawidłowej na roli i w przemyślą 

zbadać bogactw w ziemi polskiej w celu ich r«*> 
jwnaJnego zużytkowania i unormowania zbytu na p*~ 
oteby własne i handlu wymiennego. Międzynarodowy 
'ićUidel, polityka zarówno wewnętrzna ja l i zewn*. 
^zną oraz sztuka wojskowa, oio ważne dla istnieniu 
N stw a jego siły i rozwoju dziedziny, w których prz» 
Rodnikiem nie do za iąpienia przez into czynnik; jest 

a za.
Z ijemy obecnie z dorobku naukowego miniemycs 

Ncoleń. Cóż stanie się, jeżeli wyczerpiemy ów doi*, 
zanim zdążymy przygotować zasoby nowe? 
Piękne mamy tradyde. że stworzyliśmy Werwa 

w Europie Ministerjum wychowania oublicanegjo l w 
fóżnych okresach dziejów naszych mieliśmy uczonych 
0 Znaczeniu śwtetowem I cpokowem. W Polsce jednał; 
Wskrzeszonej, kiedy sztuka słusznie specjalną cieszy 
$‘9 luż u nas opieką, nie wykazano dbałości o n a u k ę. 
pd żadnego z 6-ciu ministrów oświaty w Polsce od­
ki dówanej nie Posłyszeliśmy p l a n u ,  nie dowiedzie- 
^m y się o k i e r u n k u  p o l i t y k i  państwowej Co 

nauki.
‘Jeśli nawet wszystkie możliwe wojny pokończy- 

• hly, to zawsze i stale będziemy w wojnie z sąsia­
dami „na kulturę41. O tern nigdy nie należy zapomi­
nać, że zasięgiem kultury polski ci wytykamy granice 
•Mątwą naszego.

Kielnia nasza zbyt długo była b-zccynna... Gdy 
ńiamy odbudowi wać naszą kulturę, zacznijmy od Pod 
staw. od na uk i ,  aby do nas me stosowano wiersza 
Mickiewicza:

 niech wyschnie źródło w górach,
mi tylko słynęła woda w miejskich rurach".- 

, ... „Zcpcmirumy, że szkoły Są to tylko te nac*3~ 
7 ® krwionośne, przez które ciecr odżywcza docnoazi 

Wszystkch tkanek organizmu; krwią z*s jest nav- 
■jk Nauka własna! Karmieni obcą — pewniej 1 Prę- 
^*1 stracilibyśmy OdTębność, indywidualność narodo­
wą, niż w niewoli politycznej. Mówimy, że Polski bn» 
h' i Polskę cbrońi jej bohaterski żołnierz. Tak — lecz 
skąd jego bohaterstwo, skąd ten szlachetny, męski pt»- 
rł-w. skąd jego hart duszy? Takim, jakim jest, ucc;- 
niła go bohaterska jego ojczyzna, dusza polska, dosrok 
Pn kultura narodowa polska. Podetnijmy tę kulturę, 
nasyćmy ją obcym jadem, a jutro zabraknie nam ob oó 
nów: nie u granic, lecą w  wnętrzu naszem wróg ru»- 
*'kdzie się, w sercu bęaziem go mieli, w umysłowoś© 
&o naszej wyhodujemy4*-.

A jak z a n i e d b a n i  *esteśray w nauce nasze* 
mówi nam gios 100  uczonych, którzy w 2  tomach wy­
dawnictwa „Nauka Polska" wypowiedzieli się o na­
szych pilnych potrzebach naukowych.

Słusznie mówi uc2ory  paryski Roux, ńe „narodem, 
który po wojnie podniesie się najszybciej — będzre 
ten mianowicie, który się o d d a  z największym za­
dałem p r a c y  a a u k o w e f*.

Pamiętajmy o odpowiedzialności przed p^rysziem 
Pokoleniem. D Jś błogosławimy naszych przodków za 
to, te zakładali akadertre, tworzyli naukę które! doi oto­
kiem dziś jeszcze żyjemy. Co to bedzie już za lat 
kilkrsrcnśde, gdy dziś tworzyć przestaniemy. Jak osto- 
imy się wśród mądrych sąsiadów, szczególnie wobec 
ńiemców, którry konsekwentnie i Stale postępują na­
przód w każdym kierunku?

A przecież m idzie, w stosunku db ważności Spra­
wy, o tak małe sumy, że r o z r z u t n o ś c i ą  byłoby 
dziś je oszczędzać- Wobec miliardowych hohlie zan- 
Pitrywanych i nieraz zbyt hojnie wydatkowanych bud­
żetów innych mmistoriów, wydatki na naukę są wprost 
znikfcme; roezry budżet Min. Ośw. wynosi niemal ty­
le, co wydawano na wojnę w godzinie.

Ale przejdźmy do szczegółowych potrzeb nauki 
Polskiej. Zaczni!mv od c z ł o w i e k a  który naukę 
tworzy Zarówno pobudki utylitarne jak i idealne do­
magają sie abyśmy szczególną i wszechstronną opie­
ką otoczyli w Polsce twórcze talenty i wytworzyli dla 
nich takie warunki życia i pracy, któreby umożliwiły 
*wobodny 1 pełny ich rozwój w kierunki im włości 
Wyw. Dążności twórczej nie Powinna stać nj przes*. 
kodzie konieczność pracy zarobkowej, dziennikarsko- 
Hterackiej, łub co gors/a b-urowej. Stanowczo oddzie­
lić trzeba pracę w kierunku czystej wiedzy od stałegn 
nauczania z katedr uniwersyteckich czy gimnazjalnych 
Ideałem jest zupełnie wolna praca nankdwo-ftvórcz> 
niezależna od zobowiązań zarobkown-zawodowych. 

doili & £  inteligenta Jest upośledzona, to już u-

czctu są na szarym jej końcu... Trzeba worost boha­
terstwa aby w dzisiejszych czasach zaimować się na­
uką. Profesorowie wyższych Uczelni mają wprawdzie 
zapewnione utrzymanie (skromniejsze aa zarobków n. 
p. zecera) aLc nic mają ani warsztatu Pracy, ani czasu 
na pracę. A cóż dopiero docenci i asystenci. Pensie 
dla proiesorów wyższych uczelni powinien rząd normo­
wać odpowiednia do wymagań ich stanowiska i warun 
ków gospodarczych w kraju, uwzględniając w dosta­
tecznej mierze kulturalne potrzeby ludzi, którzy mają 
nieść na całą Polski kaganiec oświaty. Doszło do te­
go, że profesorów nie stać nietylko na zakup książek, 
ale nawet na prenumeratę czasopism, nie już zagranicz­
nych, ale kratowych.

Docentom i asystentom uniwersyteckim trzeba 
zapewnić stały dostateczny dochód, niezależny od cze­
snego; nie móże ono stanowić podstawy do »ćh ma­
terialnego utrzymania z powodu nieustalonej wysokw. 
ści wpływów z tego źródła, oraz słusznej tendencji co 
zwalniania niezamożnych słuchaczy od opłaty za wy­
kłady. Należałoby stworzyć osobny dyspozyc yiny fun­
dusz d!U. młodych adertów nauki, aby mogli czerpać 
środki na dalsze kształcenie się w kraju i zagranicą 
oraz swobodną pracę w kierunku Powołania co ochrs. 
Biłoby ich od przymusowej a przynajmniej przedwcze­
snej pracy dla zarobku.

Nieludzkimi wprost wydają się fakty, że hidr za- 
siużłjuych dla nauki usunięto z urzędów przez nich za­
szczytnie i owocnie zajmowanych, daiąc im emerytu­
rę absolutnie nawet na życie niewystarczającą. We­
teranów nauki należy nietylko otoczyć czcią i wdzię­
cznością, ale zapewnić im byt materialny u schyłku 
pracowtego życia, gdyż iedną z  najznamienitszych cech 
człowieczeństwa i prawdziwej polskości, to nczucle 
wdzięczności i pamięć a dobroczyńcach.

Trzeba przed parcelacją dóbr koronnych stworzj fi 
w nich choć kilka letnisk i miejsc odpowiednich Co 
dłuższego wypoczynku i pracy uczonych.

Z kolei zatrzymajmy się nad książką naukową. 
Dziś druk iednego większego tomu kosztuje kilkaset 
tysięcy. Pomoc więc państwa jest niezbędna, w Pierw­
szym rzędzie w postaci zasiłków dla iniciafyw wy­
dawniczych prywatnych, czy też jako wydawniczy 
fundusz państwowy. Jak Wielkim ten fundusz być Po- 
v uiien, dość przypomnieć, że wydanie dzieł Mickie­
wicza w 2 0 .0 0 0  egzemplarzy kosztule dziś kilka mil­
ionów marek. Papieru, drukarni oraz Pieniędzy na dra 
kowanie książek naukowych, iaknteż inne potrzeby 
nauki nie powinno zabraknąć w Polsce, skoro jest i 
bytó i cii dosyć na inne wydatki i druki, bezcelowe, 
często nieużyteczne, a nawet szkodliwe.

Pracrwnie naukowe uniwersyteckie mają takie do­
tacje, że jak powiedział jeden z profesorów, starczą za­
ledwie na zakup korków do naczyń chemicznych.

Instytuty badawcze, Organizacje naukowe i wyż­
sze uczelnie należy zaopatrywać w odpowiednie bu­
dynki i śrudki pom.cnicze, stale uzupełniane w  miarę 
postępu badań naukowych i rozwoju instytucji.

Uniwersytet Poznański potrzebuje na urządzenie j 
uruchomienie Nakładów dla medycyny teoretycznej 1 
kliniczne! cc najmniej 100 miljbfiów marak. Wobec wiel­
kiego braku lekarzy Poląków w Wielkopolscy na Gór­
nym Śląsku i Pomorzu i niebezpieczeństwa ze strony 
lekarzy memców i żydów, będących tam rozsadnika.nl 
niemiockośd, nie można odraczać należytego "pora­
żenia wydziału lekarskiego w poznamn, jakoteź ro/. 
wlązam kwćstji budynków, niezbędnych dla rozwoju 
i wogólt istnienia wszechnicy Poznański^.

niej ciężkicmi warunkami bytu, lub niemożnością za* 
bezpieesonia ich starości. Wniosek domaga się od rzj. 
du wniesienia do Sejmu .V/ termi-ń^ miesięcznym usta 
w y  o kasach emerytalnych ula urzędników państwo­
w ych oraz pracowników kolejowych,

Przecie P:r.4iyznr a j u  urzędników 
tninisfbrjalnycB 1 sąiowycB,

Poznań. (PAT.) „Głos Poranny44 donosi: Wi-C u- 
rzeaników państwowych zwołany przez Związek to­
warzystw polskich urzędników państwo wych z powo- 
au specjalnego faworyzowania urtędnlków ministerial­
nych i sądowych Pizy klasyfikowaniu uizęimkcw 
państwowych, wystosował do- ministra b. dzielnicy 
praskiej rezolucję przeciwko rozporządzeniu minister­
stwa z 5  listopada br. w sprawie przeklasyfikowania 
urzędników państwowych, żądając wyrównania klasy­
fikacji wszystkich urzędników, zniesienia tego dzielni­
cowego rozporządzają z 5  listopada i natychmiasto­
wego sałatwienia tej sprawy. Rezolucja do«kitkowa do­
maga się utworzeniu komisji klaiyfkując-j, wybranej 
z urzędników, dokończeni i klisytiMcji uo 15 gruunia 
br. i wypłacenia wynikających z niej wyższych wyna­
grodzeń za czas od i lipci wsicc-s, wreszcie ograniczę- 
iiia służby próbnej do 3 miesi jcy.

USTAWA EMERYTALNA.

Wars/awa. (PAT.) Na wcssułajsZem posiedzeniu 
Sejmu p. Rajca zgłosił wniosek nagły: wobec braku 
polskiej ustawy emerytalnej w chwili obecnej stoso­
wane są ustawy jakie obowiązywały w każdej dziel­
ił cy dawnych zaborów- Ustawy te są dziś przestarza­
łe i nic dają dostatecznego źaberplee-cnia niezdolnym 
do pracy pracownikom lub svd>w«m i sierotom po 
zmarłych. Przy tum należy zwrócic uwagę, że stoso­
wanie tych ustaw napotyka na wielkie trudności wo­
bec zmienionych warunków bytu szczególnie w b, za 
b«rze rosyjskim. Wyminie ustawy emerytalnej da mo 
żność usunięcia ze służby czynnej tych pracow n.ków. 
którzy ze względu na wiek, nieraz powyżej 00 i 65 
ią  nie eo\vń\ni być obarczeni służbą a zmuszeni są 40

U \
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślą­

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?... W Two  
i mręku teraz spoczywa przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swój obowiązek! 
Zgłoś się natychmiast osobiście iub listownie do Komi 
tetu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzecząpoapolitą 
Polską (Warszawa, Krakowski-* Prz3dmicście 60), aby 
Cię zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, źe obowiązkiem Twoim jest 
nietylko swój głos za Polską odać, lecz i innych bar- 
fljiłej opieszałych i obojętnych oo sego pobudzić i za­
chęcić!

Hioka UzfuHa.
* Ministerstwo sztuki I kultury rozesłało ao wszyst­

kich polskich iiteiatów sdiematy z sasregiein zapytań, 
dotyczących ich biografji, utworów, ogłoszonych dru­
kiem sztuk, wystawionych w teatrach oraz Pism, w 
których współpracowali lub współpracują. Odpowiedzi 
nadesłane mają posłużyć jako materiał. do Przedsię­
wziętej i niebawem mającej oyć cgłoszonej urukiem 
Encyklopedii literatów polskfch.

* Ostatrl „TygodaiL4*. Dość b’ido przedstawia stę 
ostatni. 47 m. „Tygoilmla Ilustrowanego44. .,święt» 
zwycięstwa w Warszawie" i ,.Dzieje iegji akademic­
kiej'* zabrały w niem tyle nliJjjca. że przy szczupłości! 
rozmiarów pisma, nie wystarczyła łamów na inną sfa-l 
wę. Da Bóg. że .,'I vg janik", otrząsnąwszy się ze wspo’ 
mnień wojennych, które teraz zagważdżają całe zessy* 
ty, wróci do swoich dobrych ciasów. W oma^ianyih 
numerze jedyną ciek iwą rzeczą są ..Nieporozumienia" 
zawsze równo m:R dającego snę czytać Z. Dębickiego,

* „Pomsta" Okana w „Reducie**. Wreszcie dacz w. 
kał się wystawy, na jaką zasłużył ten wiele l3f jus 
inaiący za sobą dfońftt Orkana, znany nam ze sceny 
jako „Skapany świat". Skalisty, tęgi, pozbawiony tyćfl 
ięcz i zewnętrznych ozdób, któremi słoniła niegdyś' 
Podstępnie sv/o:ą słabość na emeryturę dziś odcho­
dząca „Młoda Polska44, oparł się twór podhalańskiego 
poety  czasowi i wzrusza widzów dziś rćrmie silnie, 
jak przed laty. Owszem — jeszcze silniej. Ale tu już 
zaczyna się zasługa nadzwyczajnej wprost reżyser? 
Osterwy. I to jak przygotowanej! Dość powiedzieć, 
że zespól, grający w „Pomście", wyjeżdżał celem Prze 
prowadzenia studjów. ąąd gwarą podhalańską w ro­
dzinne strony autora. O zbytku nieprawdopodobny i 
Szczęśliwy Orkanie! Kiwa trochę głową człowiek, tra­
dycyjnie niedowierzający podobnym wieściom. Bo 
czyż tak luksusową część pisarzom okazuje się 
nar.‘awrdę w tyle razy obgadannej i zwymyślanej za 
barbarzyństwo Folsce? Skruszcie się oszczeicy, a o 
ile żyjecie wc Lwowie, wzdychajcie!

Szowinizm w sztuce. Wymyśla się tymi wszystkim 
wśród nas, którzy dbają o rodzimą sztukę i chrom* 
ią Pized mwizją obcych elementów, znajdujących z*- 
wsze czułych protektorów. Bo u nas wciąż jeszczi. 
twarde stanic Przy swojszczyżnie mimo setki przvnay, 
mniej komedji, poświeconych tej myśli, bywa uważan" 
za Jednoznaczne z obskur.mtyzinem. Taki wlaśrie ob- 
skui-antyzm rozbrzmiewa bezwstydnie w najpoważniej 
szych kołach, zajmujących się sztuką wc Francji. Śwjs- 
Źo umieszcza „LTcho de Paris" list otc-arty, podpi­
sany przez największych muzyków francuskich bie­
żącej chwili, którzy piętnuią zupełne Pomijanie w pro­
gramach koncertowych twórczości rodzimoi. Głos ten 
zvci ica g!ę z jednej strony do opinfi Francji, która po­
winna chyba bronić swoich kompozytorów. L drugie! 
strony Piją obruszeni muzycy wyraźnie da rządu, do­
magając się od niego, aby wejrzał w działalność biur 
koncertowych. Zasada odtąd powinno być nie dopus*- 
ezenie do koncenu, w którymby bodaj jeden punkt nie 
był poświęcony kompozytorowi francuskiemu. Możc- 
by i muzycy Polscy postarali się o — przetłumaczeni* 
teł odezwy gallijsklch kolegów i przesłanie jej pod P1** 
dobnymi adresami. *

* Warszawa. (PAT) Z Zurychu dotoszą. że zmarł 
tam Jan Klebcr, doktor chemii i dyrektor kantonalneg*. 
laboratorium chemicznego. Zmarły był prawnukiem go 
nerała Klcbera z czasów Napoleona.

* Kraków. (PAT) W ‘ostatnich dniach skradziono w 
muzeum Czapskich w Krakowie 2 obrazki roboty fran. 
cusKiej XVIII wieku Tinalowddła pod szkłem) przed­
stawiające sceny biblijne. Jeden obrazek przedstawia 
zabicie Aria (26/3S om.) drugi wypędzenie Kagary 
(25/35 cm.).

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowia da).

techniczny  ̂ J&ZEFA S E liJU ó
Lwów, ul. Gródecka 64, (naprzeciw kościoła św Elżbiety.) 
Uskutecznia sztucme zęby na kauczuku i złocie, korony 
i mostki bez usunięcia korzeni według najnowszych sy= 
stenów. nóóiZ
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liiilo iosci bieżące.
Lw ów , 2 grudnia.

Repertuar tea tft miejski: eo.
■" Czwartek 2 grudnia o godz. 7 wieczór Manewry 
Jesienne14 operetka.

Piątek 3 g-udnia o 7 wieczór „Papierowy kocka* 
nek“ komedia.

Sobota 4 grudnia o godz. 3.30 ropoł. ,Pan Dama* 
zv“ komedia. — O godz. 7 wieczór „Otello" opera.

Niedziela 5 grudnia o godz. 3.30 popod. „Połudn** 
ca“ dramat — O godz, 7 wieczór „Rozwódka" ope­
retka.

Poniedziałek 6  grudnia o godz. 7 wieczór „Cygt*- 
neria warszawska" sztuka w 4 akuc' A. Nowaczys- 
skiego — nowość.

Wtorek 7 grudnia o godz. 7 wieczór ..Lakme’1 
oper i.

Srooa 8 grudnia o godz. 3 popoł. „Kordyan" pow. 
mat J fanatyczny.

^®da o godz. 7 wieczór „R-oswódka" operetka.
i ■' t>------

— Biuro ^oucertawe M. Tuerka. w  piątek 3 Gru­
dnia: Stanisława Korwin-Szymaawska, Wieczór pie­
śni. 6489

— Koncert Konrada Ausorge, sławnego pianisty od­
będzie się dnja 9-go grudnia.

— Koncert Tria: Eisenberger—RothscMd—'Walter 
odbedzie się dnia 14-go grudnia. — Bilety w składfes 
nut Połonieckiego, ul. Tańskiej 3. 6525

— APOLLO. JBuraa" (Aąuiloiie) Dramat w  5-ciu 
aflctaci z życia arystokracji włoskiej.

— Sekretariat Związku I,ud.-Narod. ul. Zimorowi- 
*za 1. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego" otwarty dla 

stron od 10— 12  przed południem i oq 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

p r   Ze Związku Naukowo-literackiego. Inauguracyj­
ny odczyt Związku naukowo-literackiego odbędzie 
się w czwai tek dnia 2  grudnia o godz. S wieczorem 
w sali Towarzystwa Politechnicznego (ul. ZimorowT- 
cza 1. 9). Mówić będzie prof. dr. Zygmunt Weyberg 
na temat: „Z tradycji uniwersytetów polskich". 
Wstęp dla członków Związku bezpłatny, dla meczłon-

— Błąd drukarski. Skutkiem przestawienia wyrazów 
|  opuszczenia jednego -wiersza zakradł się w dzisiej­
szym numerze porannym pod koniec sprawozdania a 
„Wieczoru Wilde4a“ błąd. Cale zdanie powinn* 
brzmieć: „I z siłą Kasprowiczowi tylko właściwą do­
konane przekłady, i zwłaszcza przełożona Przez W. 
Tretiaka „Ballada więzienna" brzmiały „przepięknie4*.

— Wieczory dyskusyjne w Klubie demokratyczno- 
narodowy®. W piątek dnia 3 grudnia br. odbędzie się 
w lokalu klubu zebranie dyskusyjne, które zagai p. inż. 
Konstanty Biernacki na temat: „Próby rozwiązania
kwestji mieszkaniowej". Początek o godz. 7 wiecz. 
Członkowie Związku ludówo->iarodowago i stronnictwa 
óemokratycznoTiarodowcgo mogą wprowadzić gości.

—4 Renesans. Lwów umysłowy mdie z dumą stę- 
gnąć do swojej przedwojennej tradycii. Wiadomo zaś, 
źe jednym z najpoważniejszych i najsilniej zapisanych 
w pamięci miasta ośrodków umysłowego życia był 
„Związek nauk >wo-Kteracki“. Wojna rozprószyła Jego 
współpracowników, nie mogła przecież zniszczyć w 
ludziach ożywiam i tego wspaniałego niegdyś centrum 
myśli we Lwowie. Ci członkowie, którzy pozostali w. 
naszem mieście i uznali, że Pora do wskrzeszenia „Zwią 
zku" nastała, pt23 stępują do zacnej oracy, w której o 
bok najwybitniejszych prelegentów miejscowych ucze­
stniczyć mają i przyjezdne powagi naukow*. Zman- 
wychwstanie „Związku naukowo-literackiego" zawiera 
pewne recemy, pożyteczne wszystkim dziedzinom pr»- 
cy. Ludzie we Lwowie mają na gruzach wojennych n*. 
byty zwyczaj jeczema i wzdychania za przeszłością. 
Nowy wydział „Związku" wskazał, że w takich -wy­
padkach jest lepiej odbudowywać, niż Jęczeć, bo może 
i po jakimś czasie przy odpawiedniem zgramu sil przej 
dzie potrzeba ięków. Niechże tak robi cały Lwów, a 
wkrótce kto wie, czy nie będziemy mogli mówić o 
„renesansie Lwowa44.

— Podziękowanie. Wpaniom artystkom teatru miej­
skiego p. Iienie Łaiosiównęj i Franciszce Platównej 
oraz pan' m artystom Hermanowi Homerowi, Leonowi 
Jelefiskicn-u, Stanisławowi Larewiczowi za odśpiewa­
nie pieśni i deklamacje i p. Wojnar') wieżowi (kapelmi­
strzowi teatru) za okonipaniament i solo foi tepianowe 
na Wieczorze wokalno-deklamacyjnym, który się od­
był ubiegłej niedzieli w sali Izby rękodzielniczej z 
okazji Dwuletniej rocznicy oswobodzenia Lwowa z 
pod wrogiego najazdu, składa Kmnitct Stow. Inwali­
dów Pobkćw na wschodnią Małopolskę serdeczną po­
dziękę.

— Pocztowy oałagaiL W dniu 16 sierpnia br. wy­
siano ze Lwowa przekazem pocztowym 2000 mkp. pod 
adresem H. C„ szkoła podchorążych .iazdy w Grudzią­
dzu. Ponieważ pieniądze nie doszły (!) do rąk adresa­
ta, zgłoszono reklamację w urzędzie pocztowym przy 
ul. Leleweh dnia 15 września l>r.. :ir. 385. Po kilku ur- 
gtnsach urząd poc/.towy w Grudziądzu dwukrotnie 
wzywał adresata, kizał mu podpisać oświadczenie, 2c 
pieriędzy edgjpd, ftEZ-ycge,® urzzdPOt *W*«zyL ż ę ..

nie wiedzieć (?!) gdzie pieniądze podziały się (!) i że 
będzie długo czekał na ich zwrot (!). Działo się to w 
<-niu 23 listopada br. W tym dniu wysłano ze Lwowa 
pizekazem pocztowym nr. 933 pcJ adresom powyż­
szym do Grudziądza 1009 mk. Pieniądze znów nie do­
b ity  do celu. Znów ojciec podchorążego reklamował, 
przy-ozem po dzień dzisiejszy nie otrzymał ani jednej, 
ani orugiej sumy. Tego typu pos:ępowani“ naraża obie 
strony na znaczne przykrości, a pieniądze, nieodebrane 
wczas, mogą fatalne nieraz sprowadzić następstwa. 
Zapytać należy, czy urząd pocztowy bierze odpowie­
dzialność za pieniądze czy ne i w jakim czasie nastą­
pić może zwrot zaginionych na poczcie pieniędzy?

— Zaginiony przed 6  miesiącami. 'Stefan Pazer, li­
czący lat 13, wydalił się jeszcze dnia 1 czert* ca z domu 
lodziców w Grabocinie p. Granica i od tej pory nie 
zdołano go odszukać. Jest on blondynem, słusznego 
wzrostu, oczy ma siwe i bliznę nad prawem okiem.

— Kiedyś konduktor kolejowy, nie Jedź tramwajem! 
Karol Węgier, konduktor kolejowy, jechał wczoraj 
1-amwajem KD z fatalnym skutkiem, t. zn. stracił w 
drodze portfel z 4000 Mk. i dokumentami.

— Wesoły Wieczór na dochód Gwiazdki dla Żołnie, 
rza, który się odbędzie w sobotę 4  bm. o godzinie 8  
w salach Kasyna wojskowego, będzie milą niespodzian 
ką dla publiczności, która niezawodnie wypełni salę 
po brzegi. Wesoły tryskający humorem pmgram wy­
konają wybitni nasi artyści- ulubieńcy Lwowa: rm 
Helena Schuppówna, pni Lilian Derr.boff, pna Zuzanna 
Łozińska, pni Poleska, p. Cj ganik, p. Folański, p. Pa- 
hszewski, p. Neusser, p. Tatrzański i p. Wojnarowie*. 
Panie komitetowe przygotowują doskonały bufet ora* 
liczne niespodzianki. Bilety wcześniej do nabycia w ma­
gazynie nut WP. Połonieckiego (ul. KI. Tańskiej) i w 
sobotę w Kasynie woiskowem przy kasie. 6544

— Dyi ekc’a koleji państwowych we Lwowie ogłasza 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i w „Momrorze” 
rozpisanie publicznego przetargu na dzierżawę restai*. 
racji na dworcu kolejowym w Zdołbunowie. Termin 
do wnoszenia ofert upływa z dniem 10-go grudnia 1920 
godzina 12 w południe. Bliższe warunki rozpisania 
przedrzeć można w Wydziale II Dyrekcji koleji pań­
stwowych we Lwowie ul. Zygmuntowska 1. 3 a parter- 
drzwi Nr. 6  a także w Urzędzie ruchu w Zdotbunowle 
gdzie ogłoszenie to również jest opublikowane. 653o

— Dobry interes. Zrobił go Abraham Ring. Oto nie­
jaki Józef Lam, pośrednik w transakcjach walutowych* 
nastręczył mu nieznaną żydówkę, której Ring zmienia, 
30C dolarów na 158.500 Mk. Po odebraniu marek ży­
dówka prosiła Ringa, by mogła sobie zatrzymać 2 óo- 
lary na pamiątkę. R. zgodzi! się na to, a gdy niezna­
joma-się oddaliła spostrzegł iż wzięła nie 2  ale 200  
dolarów. Wobec tego że Lair, wziął 500 marek za po­
średnictwo od tego dobrego interesu kazał go Ring 
aresztować i zamknąć w kozie, gdyż przypuszcza, że 
Lam zna ową żydówkę.

— Cdy „handel" ukradł złodziej. Siissla Mendel 
sprzedawała na p]. Rzeźni pończochy i skarpetki, a ca­
ły jej kram mieścił się w koszu i przedstawiał wartość' 
15.000 mk. Z chwilowej nieuwagi kupcowej skorzystał 
jakiś złodziej i ukradł jej caiy „handel44.

— Echa p>gromu Pećlury. Ostatni komunikat armji so 
wieckiej z dnia 23 listopada donosi, iż w boju pod Wo- 
toczyskami wojska czerwone zdobyły 15 armat, 150 
karabinów maszynowych, 5 pancernych pociągów i 3 
tabory.

— O-lebranie debitu. Z powodu wrogiego stanowiska 
wohec Państwa polskiego wiedeńskie czasopismo „Jii- 
dische Morgenpost" zostało wzbronione w granicach 
Polski.

— Rożar wagonu z żołnierzami. Wczoraj o godiz. 9 
rano i  dworca Klepar-ów zawezw ano miejską straż po­
żarną do ognia, który wybuchnął w wozie towarowym 
pełnym żołnierzy. Mianowicie zapilin się tam słoma na 
której żołnierze spali. Nim straż pożarna dojechała, 
wagon spłonął. Podczas wypadku tego dwu żołnierzy 
•'dniosło ciężkie poparzenia, tak, że pogotowie ratunko­
we odwiozło ich do szpitala.

— Emigracja żydowska. Towarzystwo żydowskie 
„Hajos" przy ul. Muranowskiej w Warszawie rozpo­
częło rejestrację imigrantów żydowskich, udających 
się dó Ameryki celem pośredniczenia między nimi % 
ministerstwem dla ułatwienia procedury uzyskania 
paszportu. Prąd emigracyjny jest tak znaczny, żt» 
wszystkie karty na okręty, odchodzące z portów euro­
pejskich do końca stycznia są już sprzedane. Z tego po. 
wodu Tozpoczał się już nawet pasek «a te karty okrę­
towe, które można nabywać po znacznie wyższej cenie 
od normalnej.

— Zmarli we Lwowie. Smutnowa Józefa wd. po w?. 
real„ lat 6 S, Łyczaków 15, choroba narządu trawie­
nia; Cząstkiewcz Anna wd. po szewcu, lat 81, Szpitai 
SS. Mil., rak; Dorosz Izabela, lat 9, Miejska 22, szka.- 
tetyna; Ada,hski Robert, wł. dóbr, lat 69, Potockiego 
48, zapalenie nerek; Chrząszczewski Seweryn, emer. 
radca Nam-, lat 72, Kraszewskiego 9, rak kiszek; Szu- 
lakowski Felicjan, obywatel ziemski, lat 57, Szpital 
epid., dur plamisty; Grabiec Konstancja, lat 13, Szpita, 
epid., gruźlica; Bartfeld Eissig, handlarz, lat 51, Ja­
chowicza 25, gruźlica; Stahl Chaskel, lat 52, Szpitat 
izr„ błędy serca; Miinzer Mina, lat 24, Łyczakowska 
107, choroba narządu trawienia; Okien Marja, wd. po 
kupcu, lat 69, Janowska 14, uwiąd starczy.

I .  WACHLOWSK!, LEKARZ DENTYSTA
przyjmuje ul. Akademicka 10. 6543

Zamówienia na dostawę węgla ’ *
kartami poboru

przyjmuje
tfddslał węgiowy Ziemskiego Banku Kredytowego 

6551 Lwów, ul. 3-go Kaja L. 5.

Listy z kraju.
ŚBlatyn, w gru<auti.

Snutyn a w szczególności stacja kolejowa (odd£ 
łona od miasta 5 kmj przybi ra coraz bardziej char* 
ktfr miejscowości granicznej. Ruch handlowy z litu111-14 
ują wzmaga się powoli ais stale. Niestety ogran.cza sił 
z naszej strony prawie wyłącznie do importu zb°żl 
rumuńskiego. Eksport HjininuDy. Wpływa ro ogr°mnlJ 
ujemnie na kars marki nasiej w Rumunji. Jeden lei r t 
naiński wynoni obecnie 7 i pół marki eolskiej, choć sh 
ła kupna leja w Rumunji nie jest większa od marki •  
Pclsce. Hanicj z P.umunją jest bardzo trudni". Stan k» 
lejnictwa rumuńskiego do niedawna rozpaczliwy, 0 bc* 
cnie katastrofalny. Centralne władze rumuńskie zv-P* 
szcza po bytnaści Tako Jonefdu w Warszawie od1 
szą się coraz życzliwiej do nas, to jednak transpotW 
nasze napotykają na ogmnue truuności u pomni1 ]SzWj 
organów rumuńskich wskutek rozwiehiiożnionego t8® 
do zenitu łapowniciwa. Wreszcie po wizę rumuńską 
wjazd d0  Rumunji trzeba jech ić lo Warszawy, b° ń‘a 
jer Constan iuescu nie urzęduje więcej we Lwov/ł& 
Cierpi na tein najbą.-dziej Rokicie, bo tutejsi mieszk3*1'  
cy najwięcej utrzymują stosunków z Rumunją WZgR' 
dnie z Bukowiną. Rumuńscy obywał de dostają P0*' 
ską wizę w nasiym konsulacie w Czerniewcacłi czyB 
piawie na pograniczu polsm-runiuńskim.

Do tego czasu najwięcej zakupów w Rumunji ro* 
biło nasze wojsko. Około tysiąc wagonów głównie kU1 
kurudzy i fasoli otrzymały magazyny wojskowe *  
Krakowie i we Lwowie. Obecnie rozwiniętą zostać 
*ia dużą skalę akcj i Puzappu, który otrzymai do 7̂* 
spozycjt kilkanaście stałych tumusowych polssich 
ciągów na przewóz zboża z głębi Rumunji. fest ń* 
dzija, że przy sprężystej cngaiizacji zakupu i ladutikń 
popieranej z ciłyc.n sił pi zez polską ambasadę w Buk** 
reszcie otrzymamy codziennie po kilkadziesiąt waSP* 
nów żywności. Jestto akcja niezwykłej doniosłości, 00 
zapobiegnie miierji aprowizacyjnej miel’,ach miasf’ 
choć częściowo i uzdrowi może dot ęchczasowy pasKJ*1 
jący żydowski handel.

Dnia 27 listopada odbyła się tu na s-acji konferen­
cja p. prezesa stanisławowskiej dyrekcji kolejowej 
polskim ataclie wojskowym w Bukareszcie majorO* 
Górką, przy  współudziale tutejszej Agzntury Puzappm 
oraz szefa O. K. T. W. Stanisławów, kapitana Walln5- 
ra celem narady nad sprawnem przeprowadzenie!” 
transportów zbożiwycli. Kupcy c>raz pomniejsze itf 1 
slytucje snołeczne sprowadzają teraz codziennie P° 
30—40 wagonów zboża. *.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obron" Kresów Zacho* 
dnlch, Lwów, piać Marjacii, L. 10.

♦

WyftrjeiB szefa Faniy morderców 
fiasierfO essere.

Szefem bandy, która zim orlow ała  kasjerkę P* 
Dt-ssere w  Villete i zrabowała jej 70.000 fr. okazał si? 
znany już ze sw ych w ystępów  Emil Coquard, prze* 
zwany ,,Milo les Bellcs Deuts44. Posiidał on przsd 
rokiem swoie apartamenta w  okalL-y placu Blanche 
Młody człowiek lat około 00 średniego wzrostu P0* 
siadał łagodny wyraz twarzy i robił wrażenie człowi® 
ka dobrodusznego. Nikt nie znal źródła jego docho­
dów. W oczach jednych był on magnatem, który 1 
równą niedbalJścią w ygryw ał jak i przegrywał ogr0 
trne sumy w  karty. W pojęciu inri3’ch niewyłączajac 
jego przyjaciółki M a‘celiny Parent, przezwanej „Mar-* 
got“ rozporządza} on bar-lz^ skr>mn3 mi środkami.

„Margot" alias Marcelina Parent, niegdyś zamę* 
żna porzuciła przed 15 miesiącami wspaniały aparta- 
ment, który zajmowała na ulicy Damremont i wyna­
jęła skromny pokoik za 100 franków miesięcznie rf  
pierwszem piętrzę przy ul. Blanche Nr. 100. Żyła ci' 
chutko, kładła się wcześnie spać sama gotowała ro­
biąc zakupy w poblżu. Za kilka miesięcy orzybył Jc'  
dnak jej właściwy władca „Milo44. Wysizedł on ś'wit 
żo z wojskowego szpitala, gdzie leczył ciężkie rany 
otrzymane na wojnie i bvł udekorowany krzyżem 
lcczności. Przybycie „Mila" nie wpłynęło na zmiaflfl 
w trybie życia młodej kobiety. Nie bywało go PO Vv  
ru dni w domu.

Środki, któremi rozporządziła młoda pa,ra bytT 
na wyczerpaniu. Żyli tylko z skromnej pensji “lila 
z tych kilku tysięcy fraókAwt która jakoby ^Mio“ f *
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L̂, '- 2« spicąlężetjią mebli z  przedwojennych jego 
J^Ych c a  sów. WkOiicu pn-ąl czterem* mpjej wv- 

tygo-ni*,:, wjjichat „Miła*4 w swą tajemniczą 
lir jfZ Belgii, sk;i'l co rana telefonował do swej 
^^pdółlc. Smutek /-apan>»vAj w jej bomu. Skarzy- 

jednego dnia przĘ  sw;)< sąsiadką: „Odzień 
Didniądze wysiane, ą ja ric me otrzym*- 

i iestem bez grosza”. Natomiast wiedziano skąd 
że „Ailawi * nie brak pi^ńedzy,,

j,, ^  tej fatalnej podróży dzięki listom nis?nym da 
^rgpt został toż złapany Emil Q ’quar4 1 uwięziony 
y®? 2e swą kaciMPka Marceliną Pa*ripL

0 człowieku, 
klery rtsa^wa! yaieft.

Mąły pzęsujtfy blondyn, od dzieciństwa kaleka, 
chodzić o kulach, ..tnktiba.44 dziesięć miesię 

y temu nrwy dziennik w Paryżu. Ażeby kalectwu 
emu nadać pewien urok, rozpowiada o sobie Georgcs 
t°quet pełne odwagi i poświęcenia przygody wojen*

, ; ktere sakoriczyly sic kalectwem bohatera. Dwu- 
'jestowerylstnl Croquct ociera się w świecie dzień* 
jwśkim, robi moc zpijomości i sprytem swoim, uml- 
^Wlo koj^ipłitnego braku jaKięgokolwjek wykształcę 
13> Wmówić w całeotoczcnie, *e dla tMfi£o znawcy 

gjfłeonikaxstv\ra, jest jedna tylko aro®'- zalożtaoie 
Ja n ik u . J oto nu się jrosumiuć, nie byłe takiego l 

powiedwawsz’, ma to być największy fraucy- 
dziennik, obsługiwany pierwszorzę&nymi siłami pu* 

"Jkarstycznymi, i  jiennikairkjmi i literackim:, Jeżeli 
£*# ma jako kapitał zakładowy iedąnaście milionów 
jEjoków, łatwo n>u dobrać wsp<iłp*acowników! pan 
^toąuet umis być niesłychanie ujmujący i to nietylko 
Wewnętrznie, lecz i ^rzeczowo*4. Nie dość, ie  przyj- 
®uJe wszelkie stawiane mu przez p,zyszł\ch współ* 
Pracowników warunki ale * własnej woli, z miejsca 
łe podwyższa: ,t»k* siła, jak Pan. nie może się tak 
kizko cenie- Ud.44 brzmi steoretypowa uwaga pana re 
doktor* jo spe. Dziennik nie wychodzi jesccze, lecz 
kraęą przygotowawcza. Wspaniale biuro, tuńn ócjo - 
wlHe, panien piszących aa a«w»?ynaeją, Dziennik stale; 
«iutro wyjdzie4*. Pau redaktor prowadzi przez telefon 
f)lłne poufałości rozmowy z ministrami, generałami i 
Ułuynn ..wielkimi4*. Wprawdzie telefon nie jest jeszcze 
^-'ląązony s ęeetralą, ale cóż szkodzi zadzwonić, kazać 

uprzejmie połączyć z ministrem tym i tym, kLka 
2flai powiedzieć, przyjąć lub odmówić zaproszenie 
°a obiad, kokcję, kilka bon-jour? Minister wprawdzie 
,;r dyszy tego, lecą za to ten i ów ubeccy w biurze 
Caąa redsKtara, nabiera 'łlań wilcżytego szacunku. Pan 

jeździ do banków. — lo . swoich14 banitów 
8 na taką figurę nr*ysul> wspeotalętu autem. 3zo- 
r ■— właścici4 automobilu być stale na usługach 

'•^Jwlększego dziłonika". Wynurmdzany ma być 
Maatycztle wielką sumą, to też ani pyta kiedy sw* 
Uerwszą pansję msłanje. Nie mo?«a się aziwić. że 
i>Cżiowiek, który rstksiuc gazetę*4 me pamięta o takich 
^ebnęstiuęłu iak wyplau umówionej oea$ji mą przę 
*Ętż tyle ważnych spraw na głowię! Kończy się jednak 
la „fikcją4*. Gospoda-z upomwu się o czynsz, dostawcy 
mebli o zapłatę za nu. pracownicy już zaięci w re­
dakcji lueouuiejęctco dziennika o nmówLeą tm » ’i  1 
rozlatuje się sały ©î BCłl wystawiony na urojonvcb 11 
ttOjoaach. Paryż ma sposobność wydrwić w tym wy­
padku łatwowiernych a. naogół tak sprytnych dzienni 
karzy, reporterów, którzy dali się zwieść p. Crocuet.

Uwiedzeń- zafc niszczę się na „p, redaktorze-4, u- 
tóadając nań kalambury; jedyna to ieh zemsta, gdyż 
sądownie Crocquet nie odpowiada, i na swobodę Jego 
ruchów nikt mu więzów ule nakłada. Zręczny języtc 
Baryjan wiąże nazwi ira jego Crocąuet z „eserwmeur** 
kzacbraJ lecz sprymy- a dzienulk, '.rtóry miał się 
zywać , Les forees frarcaises4-— „Les farces francalsea1 
I byłby Paryż zapomniał o p. Crocauet, gdyby się byt 
*uowu sen; Kt« przypomniał.

Do dwóch, znanych kauarec tćw paryskich za­
jeżdża młody człowiek, chodzący o aułach, przedstaw 
Wa się jako nre~.es „klubu humoru44 założonego r rze» 
bogatych, w Gołych ez-poilus i prosi ich, aby zechcie­

li wziąć udJ-iaj w przedstawieniu, które klub ten w 
Aulnuy-Tsous-Bois mą zamiar urządzić w przeddzień 
uroczystości Pięćdziesięciolecia I?opubiuii. Orrocz tych 
dwóch artystów, wezmą udział w przedstawieniu ulu­
bieńcy publiczności kabaretowej. Po omówieniu gaży 
— wysokiej, gdyż innej nie umie p. Crocquet obiecy­
wać — dwai y f  >Sci godzą się ’,a występ. W oznaczo­
nej godzinie zajeżdża po mch autp, 'yiezie do Autnay 
sous-Bois, gdzie czekają już na nich w sali goście. In­
ni artyści nie przyjechali: ,niedyspozycja44. Public:*, 
teść nie tyle liczna, ęo wdzięczna Jarzyia artystów 
serdecznymi oklaskami. By ta chwila, w której arty­
ści, wiedzeni przeczuciem, byli przekonani, żc zapo­
wiedzianej gaży nie ujrzą. Dodął i|p jednak otuchy 
ich ułomny protektot, gdy szepnął każdemu z osobn* 
w  garderobie, że dostaną wyższą zapłatę, niż była 
umówiona, ponieważ „K)ub“ jest -ch produi.cjaim za­
chwycony, Potem odbyła się Icolada; szampan, kwia­
ty, wspaniałe jedzenie, p. Crocctiet zanonnnał swój 
portfel z czekami. 3 ? nie nie szkód/' iednak. Daje a»„ 
tystotn b«ny r,a sunię którą mieli pobrać, a którą bank 
wypłaci. Nazajutrz poszli posiadacze bonów z podpi­
sem P- Crocąuet do „jego44 banku, nie rozumiejący się 
pą wesołych figlach Q'ocqtieta urzędnicy bankowi 
świadczyli, że taki pan nie ;x>siadu w  banku żadnycn 
pieniędzy. -- r*cniew2 > Crocąuet zezna ( w sądzie, Żs 
WTStawione przez siebie bony, uważa icdvme za do­
wód, że wirien iest artystom taką a tąką sumę, są® 
nie pkaral go. A niebieski: ptaki kaj>arętowe nic kmeit 
przeciw wesołemu ssadnajowi zemsty, gdyż i-knuw- 
szy na Doczekamu aktualne kuplety na teinat Cr«  ̂
cąueća odbili sobm „gradowy44 występ w Au]na>, 
Ostatnio jednak dostał się Crocąuet Pod klucz, Ale 
już nie ciekawa historia. Naciągnął kogoś na wieksz* 
si"ne. sprzedał coś, co bytó własnością cudzą, jednen, 
słowem pełen inwencji kryminalny wesołek ^banalniał; 
spotkała go wiec zasłużona karą. ____________

M ksi kemmiiiś* a M aszc ie .
Dn» ? 6  bm. rozpoczął się przed trybunałem ka»- 

njrm w Budapeszcie proces, przeciw komunistom % o* 
kresu przewrotu bolszewickiego na Węgrzech. Proces 
ten dosadnie charakteryzuje celi jakie komuniści wę„ 
gierscy osiągnąć pragnęli dpugą przewrotu.

Jako oskarżęni stają przed sądem Mas Faiagc**. 
Prezes banku austro-węg., Juliąs LengyeL komisaiz lu. 
do^y dl£ spraw skarbowych ^urzędnicy Elemr-r Br, 
ryas «ibż Kaąper IJoc oipowM-iąć mają z-i
fałszowanie not po 250 i 50 kor,, ktwe nr^eznaczon.- 
były do stemplawapia w  Czechach. Nadto Fąraggo, 
Raryus i Bor "skarżeni są o pomoc w tefraudeji, uła­
twili oęwiem bolszewik Jhl zdep now fiie gotówki w 
baąku austro-węg, 2 2d0  iniljopów korp-i w prywatnym 
mieszkaniu drukarza Gerteza i podiiehli go między 
siebie.

Ze św ia ta .
Panna Yytwne bawi się w kino.

Duto się mówi i piaw o przyszłej roli wychowaw­
czej kkenutagratii, a OB rolę swa spełnu i dzisiaj już. 
tylko V  n ieby t d°datidm kierunku- Młoda itęnotyp*. 
stka z Billancourt Yvonne Cuillery zachwyca»ą roman 
tyczno-kryininalnsmi historiiini wyśwletlanemi na ■=- 
łq anie, zap-rgnęla ułożyć życiowe kino, Mając w kit* 
szeni 400 franków swego szeia, kupiła aobie za te PU- 
nig-dze nowy pła«rc?. Ażebv iipi/żnrowU brak Pienię­
dzy ud«ła się na Policły, gdzie opov-iećxiala swe p<rz;*, 
gody. Dwie zamaskowane kobiety wciągnęły ją <s& 
automobilu, tam uśpiły ją jakimś narkotykiem. Co się 
dalej działo Yvonne me wie. Zbudziła się na odludnej 
ulicy przedmiejskiej i ze zdziwienie.!) spostrzegła b-ak 
czterystu franków L. nowy płaszcz na sobie. Poficra 
uwierzs ła tym opowiadaniom, ajenci rzucili się na pt*. 
szukiwanie automobilu «sę był popielaty — i dwóch 
tajemniczych kobiet, lecz wszystkie ich usiłowania m» 
odniosły skutku. Znalazł się iednak srrytnie,j$zy ou 
ajentów lekarz, który się tą sprawą zaintere n w a| 
Wyszukał ow automobil i  kobiety w chorym mózgup. 
Yvruny. Uznał ją równoeżeśpie za uiencrraalną i nti*. 
odpowiedzialną za wybryki swej fantazji,

D zia ł ekonom iczny.
Witas hn?są ziemiańskie.

Dnia 27 hen. odbyło się uroczyste otwarcie II-g4 
roku Kursów ziemiiśskich, poprzedzmc naojżcństwenn 
w kościele katedral^B, odpruwionem przei ks. kano- 
cika Dziędziela ,vicza. \Y sali wykłado wej przy ul. Ko* 
pernika 2 0  zebrątj się liczne grono słuchiezy, ich ro-. 
dzin, jaketeż profesorowie i przedstawiciele Zjedno­
czenia Ziemian, Jako przedstawiciel l<zjdu przybył 
pre2yden: raaca Zimny, który żi czli^ ie witał dalsiy 
rczwój tej uczelni rohuczej.

Zebranie zagaił prezes Zarządu kursów WitoM ks. 
Czartoryski. W* jydmeru priemó^ 'eniu określił on za­
danie tych dwul.iuńęh kursów, za taż mych i kierowa­
nych prze? Zjrduoccnie Ziemian, a któr: służyć irają 
przedęwsrystki:r,i tym, którym wojia nis pozwoliła na 
dłuzsz? zav-odo\vc kształcenie się i które dążą c’o wy- 
tworzenia zas4ępu prakt5rcznych robuków, dając.
Wie tylko poastaw.’, wirdzy teoretycznej Jecz także pra-i 
ktykę, łską słucha: *  odbywać muszą obowiązkowa 
w pozyswanyęh na ten cel postępowych gospodar­
stwach. Niestety w ubiegłych miesiącach wszyscy słu­
chacze zamiast praktyki, musieli orężem bronić toj. 
Ziemi- któfą ki*dfs uprawiać maią.

Po gorąco m^Uskiwanem prz;mó\vicjdu prezesa, 
skłarkl. życzi-iia porrrj-śinej;^ rozwoju przedstawicie­
le Zjednoczenia ziemian w  Krakowi: i Lwowie pp, 
Adam Konopka i dr. Adam Głażewski.

Następnie pret. dr. Stefan Pawlik wygłosi! wy* 
kład inauguracyjny o polskiem szkolnictwie rolniezem. 
Z natężona uwigą słueharo historji jK‘Wstania uę?eltij 
lclniczych polsidch, trudności z Lkicm musiano wal­
czyć i o klęskach, jakie v  ustJtiiich czasach doticnelf 
zwłaszcza Akadami-; dublaństą. Stwierdzi] prelegent 
suły rozu ój i potnytJna dążność do nmożema ogniw 

światy roluicusj — a w  łańcuchu kultury i wiedzy 
kursa lwowski?., ackoiwiek zakrojone na małą skalę 
i o srecja’tiy m kierunku nauczinja, stinowią jedno & 
pożytecznych ezuiw.

W^końęu naczelny dyrektor Zakładu p. Jerzy Tur1 
rau wspomiiając prze Je wszy ̂ kitm ś. p. praf. Miczifl- 
skiego, jj-ko je d n io  z współinicjatorów dwuletnich 
kursów, treściwie przedłożył program namowy, oraą 
główne obowiązki sł.ichaezy.

Na kursa lwowskie zapisanych jest około 50 siu* 
ehąq?y, w c',sm 1/3 kcbL-t. Na zwyczajnych słuchaczy 
przyjmuję sig jedynb* osoby z maturą gimnazjalną lub 
licealną, ponadto może być przyjęty pewien procent 
słuchaczy nadzwyczajnych, oru  frekwentantów na 
pt^zczcgólnc przedmioty.

W Administracji nssził z a ly li:
Na gwiazdką dja żołnierzy.
Zebrane w komisarjacie dziel, i, ddo rak.
Na wdowy i sieroty do obrońcach L-wewa.
P. Muller F. w- urzęasie poczt, w Zsdaczu 100 mk
Janina Kubetius, Stara-sól 100 mk.
Zamiast kwiatów na grób ś. p. księdza Stanisława 

Rozumkiewileza — Józef Rozumk/ewicz 300 hjc
Złożone w urzęuzie celnym w Załuczu przez p. K. 

Barasa 50 mk.
Zamiast kwiatów na gr°by ukochanych — Janina 

de Laveą«x, I u Stanowice 50 mik
Na fiotę polską.
W dalszym ciągu składa Oddział budowy kniei 

dla Małopolski we Lwowie kwotę 150 mk.
Na kaplicę ,,0 'ląt4*.
Ku uczczeniu pamięci Wincenty Praschifewej — 

Julianowie Różyccj 100  mk;
Dla żołnierzy.
21 sztuk papierosów L. G.
Na inwalidów.
Zamiast rozesłania zawiadomień o ślubie, inż. Jn- 

IJan Tokarski 200 mk.
Na okręt „Dzieci Polskich44- .
Zosia, Franio i Wicek Rozwadowscy 5 rak/

Ceay ogloeseń:
Oghszenią za wic r* lub jego m e3 ice 
drobrem pismem 3 Młc — Nadesłane 
nekrologi* z* wiersz <łrobn«r pi­

smem lub jego mielce 9 Mk. O GEiCSZEM il, C en y o g ło sz e ń :
Ogłos^enls w kronice 20 Ml., za wiersz, po kro­
nice lś  Mk., na l-s*ej stronie30 Mk. — Drobne 
1 Mk,m  wyraz.— Ogłoszenia w porannym wy- doniu o '0-,», za~ii#iscojc; o »oo»», zagra­

niczne o 300 proeent droższe.

H U i łT G W H ^  D L A  K U n S U K Ó W
Spóiką ł ogr. p. we Lwowie, skład ul. RomanoWicza 11, 

biuro: Chorąćczyzna 11 b.
ODDZIAŁ m w  A t  WŁÓK^HT/DL na, torty , bar­
chany, płótna i t. d.) I OBUWIA / -  * OBOMI ń w  
bp.~>». aż hurtowna dla konsujnów i sklepów, i detaliczna 

oO* ograniczenia dla osób prywatnych. 6282 
* * r  N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u .
T̂TrmwTnrr̂ np.TT~irr----------—uwr m. - r * n. , rifrTT*̂ J

— W O L N E  P O S A D Y .
D|9rj7nq wszechstronnie uzdolniony, mło :y, ene-gierny 
lu^UtLO 0(j 13 marca poszukiwany. Pencja 12.C00 ord’ - 
narja łó. Ogrodu 1, mieka dziennie 5. C( af. Korcowe c-d 
rbo ia  lu. V irtofcl 5. Zgłoszei ia z oupi ami świadectw, 
które nie będą zwrócone pod „Agronom" przyjmie Admi­
nistracja. ____________________  652°

-piec do posług. Zj*łO- 
Uepsrter aileii*. 64Ó9iro tiisaaesK S i1

gimn., dobry małem8tyk p< szukuje ljko i. 
Zgłoszenia przyjmuje z  grzeczności „B ~  ir 

Gdański, VV„.owa 9- 6527

Iow. Ubazpieczeń ha żsreie
6539 przyjmie natychmiast

zdolnego i samodzielnego mafematjiia
m ło lego, Stanu wolnego dis Warszawy pod korzy- 
st.ięmi warunkami. Oferty pod „Zapewnioną przy­
szłość" do biura ogłoszeń B ROCKA, Kościuszki Z.
Mnn fjpa ?e szkołą ro'nlczą i dłu oletnią oraktyką w po- 
nziąuua stępowych gospodarstwach zachodniej i wscho­
dniej .rfl "opolski, obeznany z i ajnowszemi maszynami do 
upraw roli i hodoulą b\dła rozpłodowego i mlecznego po­
szukuje posady zaraz lub o j  l/l 921. Łaskawe zgłoszenia 
do Admiinątr#cji Sto m  Polskiego dl* % D, óóOb

PO SA DY  FOEZU KJWA NE.
fcraiac z rozpoczętą praktyką josz^kuje 
miejsca. Zgłoszenia pod „Aspirantk a" do A* 

dministr. Słowa Polskiego". *' 64A)

7 iaro lr Nauczycielek uL Wonowicza 7 poleca uzdolniona 
C.Vll)(BK wychowawczynię, abiturjenta korcpetjlora nai- 
chętniej w miejscu lub na wyjazd. Godziny urzędowe od 
12—1-szej.___________________________ >523

KUPNO f SPZSDAZR. mmmm— m
Plnhb lnU mató używany, cztero-osobowy z hamulcem za 

-llS-IBr , tysięcy mar ik zaraz do sprzeaanja. Og.ądaC 
można do 10 grudn a, ul. Głęboka 14, 11 schody, 1 p. So­
ki iski. 6Ó40

KQnollie70 futizane, filcowe aksam przerabia modnie i ta* 
AQ|i0lUaśP nio Topolnicka Kopernika 1, nad apteką Mi* 
kolascha. AStó



SŁOWO POLSKIE" Nr. 562 z ani* 9 trrudnja 1920.
fi?>rv *■:,-1 am Przedwojenny powóz. Sanki w dobrym stanie 

iu u a m  ewentualnie także uprząż za 70C0J MK. Józ i
ivLlbaka Biskowice Sambor. 6537

ftimTsi na biegunach, kryte skórą „Bazar Gdański11 Wało- 
R,J“ ;0 wa 9.______________ ______ _______________65żó

JłH . ? Lwowa, ordynacyjny pokój lekarza
uu iiia iy u n  miejskiego urządzenie kompletne instrumen­
ty, tartaki, lokomoble, domy, wille, folwarsi, lasy zaraz 
tprzjda Weucek. Lwów Frydrychów 3. 6528

K f IT O S Y  D IE S iiA  6 do 500 lik. —  dostarcza^

„g*f iL o y * 1 Liśw, Batorego 4. §
((cHnifiSiCO - W5lle sPrzeda- Snopkowska 39 drzwi 4 od

maszynę dc pfeania, instrument mierniczy ku- 
i pię zaraz. Dołkowski Zimorowicza 6. 6504

pisząca Underwood rosyjska z długim walcem 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w fabryce 

/Jorków OrmiańsKa 12. '5517

MZESZK/ NLA i  SKLEPY. .........
kawalerski w okolicach ul. Ossolińskich, Cytadelnej*

_ Fredry natychm.ast poszukiwany. Zgłoszenia w Ad­
ministracji pod K. W. 6478

„ŻEGLUGA POLSKU” S. fl w Krakowie, Rynek Ot 19. _

Kraków, w listopadzie 1920.

P od w yższen ie  k ap ita ła  ak cyjn ego  ze  sam y Mk. 3 ,5 0 0 .0 0 0  — na X k . 10 ,500 .000  
— przez em isję now ych  5 3 .C J0  sztu k  ak cyj po Kk. 1 4 0 .— im. w a rt

Zaproszenie do subskrypcji
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Tow. „Ż egluga P o lsk a 11- S. A . w  K rakow ie uchwa.iło 

dnia 17. VII. 1920, podwyższenie dotychczasowego kapitałn akcyjnego ze sumy Mk. 3,500.000. — na
10.500.000, — prztkazujac Radzie Nadzorczej określenie terminu oraz ustalenie s z c z e g ó ł o w y c h  warun.*o 
dla emisji tychże akcyy ...

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza podnieść kapitał akcyjny o mk*
7.000.C00. — przez emisję 50.000 sztuk Demo gotowką wpłaconych akcyj po Mk. 140.— im. wart. a .
30.0CO sztu akcyj imiennych i 20.C00 sztuk akcyj na okaziciela ' . .

Większość akcyj nowo wydać się mających została z góry pobrana przez d o t y c h c z a s o w v c k  akcjo 
nanuszv, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli powyższej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzeni 
przez R^ąd,

I  nfllfftip z kuchnią w okolicy ul. Potockieego odnaj- 
* pua-Ujo mierny za dobrem odstęonem. Zgłoszenia pod 
.Dobre odstępne1* do Administracji Słowa Polskiego. 6522

f  (.Iffll na warstat ślusarski odnajmiemy za dobrem od- 
1/t/A.ai stępnem. Zgłoszenia pod .Dobre odstępne" do 
Administracji Słowa Polskiego. 6521

t r f c a l  na wlu,stat stolarski odnajmiemy za dobrem od-* 
LUttai stępnem. Zgłoszenia pod „Dobre odstępne" do 
Administracji Słowa Polskiego. ... 6520

lh" &UZNE DONIESIENIA. —

Perfumy, mydła toaletowe, 
szczotki do zębów

w  wielkim wyborze poleca najtanie] 6135

LUDWB HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3.

H A F T  / mereżkl ręczne I maszynowe 
plisowanie, ibtiąganle guzi­
ków, —  odbijanie wzorów 

R i c h e 11 e u I innych orzyjmuje 5968

Chrzęść. Zakład haftów i Ê ! „ .KA 221

Syndykat
Rolniczy

plac Marjacki 10.
przyjm ują zemfrsiE- 

C434 ula na

ule słouiiańskie 
ule amerykańskie 

węzę sztuczną

Szczotki do szorowania
i  zam iatan ia  

- hurtow.ue i pojedynczo -
poleca najtaniej 6486

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3.

Prenumeratę
na

„Stewo PoludiE,,
przyjmuje

Administracja „Stam 
PelsklBgu“ 

bwsw. Zimorowicza.
11— 15*

S U B S K R Y P C J Ę  _
ond ns-stępującemi warunkami:

Ttow. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji przyznaje się w myśl §8  
statutu prawo pierwszeństwa do poboru 10.000 sztuk ak.yj po kursie al pari.
Posiadaczom akcyj 1. emisji przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten spo­
sób, że na jedną akcię starą pobrać mogą jedną akiję nową. ,
Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć tymczasowe świadectwa, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznianiu na nich wykonanego prawa poboru.

4) P ra*o poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 grudnia 1920 pod rygorem
utraty tego prawa.
Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszów, wykonujących prawo poboru Mk. 170. 
— zaś dla nowych akcjonarjuszów Mte. 20 0 .
Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówKą całą cenę kupna wraz z 6-procentowemi odsetkami Od ceny 
kupnn od - i  listopada 1920 do dnia zanłaty.
Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Towarzystwa wedle swego sw /bodnego uznania. 
Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj w swoim Czasie 
skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną zapłatę.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Towarzystwo zwróci wpłacone kwoty do 30-stu dni ód daty za­
wiadomienia wraz 3-procentowemi odsetkami.

10) Nowe akcje uczestniczą w zyskach TowArzys wa od dnia 1 Listopada 192& 6536
Z głoesen ia  subskrypcyjne przyjm uje Bank Z w iązku Spółek  Zarobkow ych w  P o z n a n iP

cr. z w szp stk ie  ,'eęn oddziały ,
W  K ra u o w ie :  Tow. „Żegluga Polska", S. A. Rynek gł. 19.

Bank Związku Spółec Zarobkowych w Poznaniu — Oddział Krakowski, Rynek gł. 19. 
w  W arszaw ie: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Oddział W arszawski—ul. Jasna 1. 
w e L w ow ie: Bam< Rolniczy — ul. Kopernika 21.

I w  C ieszyn ie; Towarzystwo Oszczędności i ZaMczek.
i w L ublin ie: Bank Związki! Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Lubelski—ul. Krakowska 64, 

w  Gdańsku: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu O ldział Gdański — Holzmarkt 18. 
w  Toru Au: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Toruński — ul. Żeglarska 26 
w  Grudziądzu: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Grudz ądzki 
w  B yd goszczy: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Bydgoski, 
w  Sadom iu: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznania O tdział Radomski, 
w  Piotrkow ie: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Piotrkowskij

Wpłaty przyjmi.ją ponadto wszystkie Polskie B inki na rachunek bież. Tow. „Żegluga Pólska" S.
„ŻEGLUGA POLSKA" S. A "w  Krakowie.

1)

2 )

3)

5)

6)
V)
8 )

9)

B i u i o
Domu handlowo-komisowego 6493

JA T . A  M I : iL S Z E W S K I E G O
we LWOWIE.

przeniesione zostało na ul. KdiAskiego 1, I. p.

płiisiu motiroiycii
6541 uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty

i automobilowej,Motor'
Lwów, ul. Koperniku 54.

Okazja! Wille z komfortem i kamienica dnlej-
sza z wolneml latami zaraz do sprzedania w VI dzielnicy. 
Wiadomość od 1—5 Grunwaldzka f. Preyer. 6499

!
c h i ó s k i e  i a n g i e l s k i e

ze świeżego zbioru

uf najprzEdniBjszycli 93“ 
funUzch ficleca 

handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie ul. Rutowsklego 3. 3669

Ol e j e  e t e i y c z n ©  
esencje iikworowe 

s mak i  do k a r me l k ó w  
farby njetrujące

polecają korzystnie
BDM AGALSKF I S p . Poznań, U . Marcin 34.

Fabryka oleji eterycznych i  osencji A',AO03o8

iwonow, gorzelni, tartaków, cegielni etc. 
przeprowadza o wftsnej centrali 
elektrycznej firma

TECHNIKA LWÓW, 
Lenartowicza 12.

Dostana natychmiastowa za składu ma­
szyn materiałów, elektr. instalac. i żarówek 
o 110,150 i 220 volt napięcia. ~

Światowej sławy
B I B U Ł K I  I  T U T K I  E T G A R E T U U I E

Mryka „AIDA" Lwów. Sakramectek 15.
S0F~ Tylko z wodnym znakiem na bibułce „SZABELK A". 6311

Redaktor oouoww^ićLioy; SLuuMa .̂ Biesa. Z d ru k a rn i S ło w a  P o lsk ie g o "  jjud  z a rz ąd e m  w ill* A m ou iego  S k rz y c z y ń sk le g ą .


